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(Kwestja nastęnstwa bo Havire lem. —  Pła
czliwe położenie centralistów. —  O politycznych 
bakach. — W sprawie gabinetu (Jambetiy.)

Prasa europejska, pozbawiona pożywnego 
pokartuu, łamie sobie dalej głowę nad rozwiąza
nym tych dwóch niewdzięcznych zagadek, które 
od trgoduia unoszą f ę jak dwie błędne kaczki 
na fluktach politycznej sytuacji. Czy nastąpi 
zjazd cara z cesarzem austrjackim, i czy Gatn- 
b e tu  był w Barcinie? Oto dwie kwestje, które 
ją  na przemian roztr ąsane we wstępnych arty 
kałach wszystkich wielkich i małych enropej 
skich dzienników. Między reporterami wytworzył 
się prawdziwy sport Każdy chce drugiego u 
biedź bądź w odgadnieniu tego punktu, gdzie 
dwie koronowane głowy radzić będą nad losami 
swoich dy nas tyj. bądź też w wyśledzeniu gdzie 
Gambetta przebywał od 2 ' .  wrześuia do 9 pa
ździernika. A że wśród togo sportu pisemkom 
stojącym tylko sensacją, nastręcza się wyborna 
sposobność do puszczania w świat najrozmait- 
szych baków, rzeczą jest tak jasną, że nawet 
dziwić się wypada dlaczego dotąd tych bąków 
tak  mało spłodzono.

Jednym z takich jest np. farsa puszczona 
w obieg przez jedno z pism tutejszych, że zjazd 
cesarzy nastąpi najnhzawodniej we wtorek. Re
dakcja gotowa przysiądz, że nieodwołalnie w ten 
dzień zjadą się monarchowie. Ma ona przecież 
bezpośrednią styczność z dworami, zna najbar
dziej ukryte ich tajenn ice; mi. jedną tylko wa
dę, że będąc powiern cą dworów, nie umie b; u 
dość dyskretną. Szkoda, bo to byłoby przecież 
lepszą dli niej rekomendacją.

Innym bąkiem, ale jnż nie przez to pismo 
lecz przez pewien dziennil berliński pu
szczonym w świat, jest pogłoska, że Gambetta 
nietylko był w Barcinie, ale nawet w Petersbur
gu. Weser Ztg. wyliczyła, że d. 20. września ad
wokat Massabie „z jikąś damą, dwoma lokajami 
i pokojówką1* mieszkał w Bremie, w hotelu Euro
pejskim. Beform wykryła, że d- 22. września ten 
sam adwr znajdował się wHamburgn. Stanął 
w hotelu Petersburgskim, wieczór spędził w do
mu, nazajutrz rano wyjechał na spacer nad Alste 
r§, po obiedgie zwiedzał port, & wieczorem py
ta ł portjera o pociągi idące do Lubeki, Barcina 
i Berlina. Dnia następnego wyjechał z Hambur
ga. Tu ginie ślad jego podróży. Dopiero nawią
zuje go znowu Vossische Zty. W ykryła ona mia
nowicie, że d. 9. października przybył adwokat 
Massabie „z jakąś damą, dwoma lokajami i po
kojówką" pociągiem pospiesznym do Drezna z 
biletem kolejowym I. klasy, wydanym w Ęjtku 

ich. O woź Ejtkuny są stacją nadgraniczną na 
kolei Berliósko-Petersburgskiej. Ztąd prosty wnio
sek, że Gambetta po wizycie w Barcinie musiał 
urządzić maleńką eskapadę do Petersburga, wi 
docznie aby zblizka przypatrzyć się jak wyglą
dają nihiliści.

Ale mówiąc o tych bąkach, nie można 
przejść milczeniem nad wiadomością, którą nam 
przynosi paryzka depesza mianowicie, że Gam
betta nie chce przyjąć na siebie odpowiedzialni 
ści źa rząd] gabinetu Ferryego i woli zaczekać 
z formacją swego gabinetu aż do otwarcia Izby. 
Jest to charakteiystycznem szczególnie z tego 
względn. że nrzecież wiadomem jest całemu 
światu, iż w ostatnich czasach właściwym kie
rownikiem gabinetu Ferryego był właśnie Gam 
betta. Mógł więc blaskiem swego imienia po
kryć wmy, jakie ten gabinet p pełnił. Ale Gam
betta rezerwuje się, woli zaczekać, aż pierwsza 
burza rozbije się *o głowy podstawionych przez 
niego flgurantów; a  dopiero stanie a steru, gdy 
Izba, a w niej opozycja, straci cały impet swej 
namiętności.

Agendy austro-węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych sprawuje tymczasowo pierwszy 
■zef sekcyjny, p. Kallay (Węgier) Jak  dzisiaj 

{dychać, w zamianowania nowego ministra nie 
nastąpi dłuższa przewł k a , niż jest z natury 
rzeczy konieczną. Nazwisko Tiszy usuwa się z 
wszelkich kombinacyj mimo jego zdolności, a t  
dlatego, że uważają go za niezbędnie potrzebne
go a  stern s m w  węgierskich, a powtóre i sam

Tisza woli pozostać na tej swojej posadzie, jak 
się wyraził dowcipnie : . Noszę nazwisko rzeki 
wigierskiej, która ginie , nim dobieg .nie granicy 
W ęgier". W Węgrźech Tisza jest wszechmocą], 
i z posady swojej jako minister prezydent wi - 
gierski, z urzędu powołany do czuwania nad po 
lityką zagraniczną, do kontrolowania ministra 
spraw zagranicznych, pod- zas gdy ten minister 
żadnego niema prawa, wijjigo nawzajem mięszać 
Hię sprawy, jest „woboduym i może większy po
niekąd, w imieniu Węgier, wywierać wpływ na 
politykę zagraniczną, niż jako minister spraw 
zagranicznych.

W każdej bowiem sprawie dyplomatycznej, 
międzynarodowej minister spraw zagranicznych—
0 ile najmniejszej faktyczuie potrzeby niema o 
glądać się na zdanie Przedlitawii, zdezorganizo
wanej i ciągle dalej dezorganizowanej, rozbijanej 
przez centralistów — o tyle znowu na każdym 
ważnym kroku musi się liczyć z opinią Węgier, 
jednolitych, zdeterminowanych i na w ł a ś c i -  
w e m  miejscu zawsze mających odwagę cywilną, 
a przytem zapisanych najlepiej u korony, u dy- 
nastji i mających u dworu na każdym punkcie 
wpływowych mężów i—kobbty. Swoją drogą, że 
zręczny minister spraw zagrauicznych może >• 
grów zaprowadzić na najwstrętniejsze im zrazu 
pola, jak  to się udało Audrissemu, ale i to dla
tego się udało, że o węgierskim p&trjotyzmie ie 
go żaden Madiar nie powątpiewał.

Najwięcej szans ma za sobą hr. Kalnoky 
który jednak nie jest Madiarem, ale z tyci Kal- 
nokich, którzy się na Morawę przenieśli; zawsze 
jednak w duszy sprzyja Madiarom. Pi-opo tycja 
do nowej nominacji wyjdzie od Tiszy i Taaffe jo,
1 ten niezawodnie zostanie, na którego obaj się 
zgodzą; w razie przeciwnym sama korona zade
cyduje. Na każdy sposób ma być zamianowany 
który z dyplomatów w czynnej służbie zostają
cych — s:atem wykluczeni są Andiassy, Traut- 
mannsdorff, Chotek, Hlibner — tudzież ordynat 
Schwarzenberg i hr. Potocki.

Węgrzy nie bardzo się troszczą tą  kwestją, 
Lędąc pewnymi, że po ich myśli wypaść musi. 
Ministerjalny Elltnor wiedząc o tem, żeAndrassy 
nawet nie kompetuja, kadzi mu przynajmniej, 
aby oraz dociąć centralistom, i pisze: „Naród 
węgierski znowu z otnehą pogląda ku Andras- 
3emn którego centralistyczni przeciwnicy już 
t ra c il i  grunt pod nogami.* Organ ligj oppozy- 
cyjnej zaś Pesti Naplo, i organ skrajnej lewicy 
ilgyertetes sprzeciwiają się zamianowaniu jakiego 

wybitnego przewodnika politycznego, czyby to był 
sam Andr assy, czy kto ze stronnictwa Taaffego.

Z tych głosów organów głównych stron
nictw węg.erskich, dostatecznie przekona^ się 
mogą centraliści, że daremne ich wrzaski, aby 
la następcę br. Haymerlego zamianowano kogoś, 
joby Taaffego obalił i dawny „ład‘ centralisty
czny przywrócił. Organ Tiszy uderza na ceu- 
tralistów, a organa ligi i skrajnej opozycji wręcz 
domagają s ię , aby przyszły minister spraw za
granicznych pod żadnym warunkiem nie mieszał 
się do spraw wewnętrznych, czy to Węgier, czy 
Przedlitawii.

Jeszcze dosadniej wyraża się Pe*ter Lloyd- 
„Ktobądź zostanie następcą H aym erlego, tc je- 
Ino jest pewnem, że opinia publiczna nis zaak

ceptuje nikogo, ktoby jak o  part] 'saut, a ini zgo
ła  jako narzędzie jakiego stronnictwa wchodził 
na teu urząd. Minister spraw zagranicznych, 
'•któregoby drobne względziki jakiego stronni
ctwa — czy to politycznego czy narodowego — 
wyniosły, bardzo krótkoby popasał*.

Plenerowska Wiener AVg Ztg. powiad;,, że 
Pester Lloyd wyraźnie ta  pije do federalistów 
austrjaeki J). Ależ przypomnijmy sobie przytoczo
ny tu wczoraj okrzyk tegoż samego organu ple- 
nerowskiego, że „centraliści wszelkie sprężyny 
poruszą, aby ze zmianą osoby nastąpiła i zmia
na rzeczy, i żądają, aby ministerjum spraw za
granicznych zwróciło się przeciw polityce we- 

Dętrznej." Czyż nie jasna rzecz, iż Pester 
Lloyd pił do centralistów właśnie, a może i do 
samejże Wiener Allg. Ztg, ?

I  doskonale czuje położeni'} centralistów 
Nowa Presse, wołając: „Br. Haynerle przynaj
mniej nie dopuśzczat jadu podejrzeń do ucha 
monarchy, był on Niemcem. Czyż następca jego 
będzie miał choć tyle, jakkolwiek nie bardzo od
ważnej uprzejmości? Niebezpieczeństwo jest wcale 
wielkie. Głos Niemców wykluczony jest z naj
wyższej rady ; w owych wysokich sferach, gdzie

decyzje zapadają, Każde stronnictwo, każdy na
ród monarchii ma reprezentantów — tylko zwo
lenników stronnictwa wiernokonstytncyjnego nikt 
nie pyta o zdanie; nie mogą zbliżyć się do stóp 
tronu... Dlatego to może — mimo swojej dra- 
żliwości wobec wpływu W ęger, z pomięd zy kan
dydatów do teki spraw zagranicznych, właśnie z 
uprze :mością witają węgierskich “

I  mimo tej degradacji sadza się Nowa Pres
se z żydowską pychą na wiel iego konia, i od 
przyszłego ministra żąda, aby O nie słuchał na 
oślep korony; a 2) aby nie był federalisią, bo 
choćby tylko stykał się z federalistami, nie na
leżał do nich, to jniby tem Anstrję zizolował i 
zniszczyłby ów posiew, który nrósł d l a  A-u- 
s t  r  j  i z wielkich zwyeięztw -niemieckich i z głó
wnej kwatery w Wersalu" (tam obwołano Wil- 
nelma carem Rzeszy niemieckiej; p. r. G N ) 
itd. Nareszcie puszcza bąka, że obiegała jakaś 
pogłoska o podawania się Taaffego do dymisji.

I  b.łleśue kazanie prawi centralistom Stara 
Presse z powodu ich żądania, aby przyszły mi
nister spraw zagranicznych wdawał się w &i 
stro-węgierskie sprawy wewnętrzne: „Dzisiaj 
najskrajniejsze nawet żywioły nie kwestjonują 
konstytucji, wszystkie ludy już są w Radz.e 
państwa reprezentowane — więc też nikt nie 
zechce wytaczać kwestji prawno-politycznej. Te 
kwernlacje tylko dowodzą, jak dalece Anstrja 
stoi w tyle za Węgrami co do energii polity
cznej. Sejm węgierski, trzymający się solidarnie 
tam, gdzie chodzi o interes węgierski przeciw 
obcemu, wywiera wpływ stanowczy na spraw; 
zagraniczne — i nie śmiałby się nawet pokazać 
delegacjom minister spraw zagranicznych, który
by myślał o wdawaniu się w sprawy węgier
skie.

„A tu w Austrji stronnictwa (tylko centra
liści — p. r. O. N.) biegają za lordem-protekto- 
rem łtóryby się ulitował ich niemocy, i aby im 
coś dawał nie prawą, ale bodaj lewą ręką. I  to 
się zowie polityką narodową, polityką prawa,— 
liberalizmem! W istocie jest to tylko głuputo, 
usiłująca bajkami o strachach i dobrych duchach 
pokryć bezwładność swoją",

wywołujących niepotrzebnie demony namiętności 
politycznych lub religijnych do waiki. Lepiejby 
zachować amunicję do spraw donioślejszych. Ma
my my niestety dość drażliwych spraw, czekają
cych rozstrzygnienia — na cóż więc pomnażać 
jeszcze ich liczbę umysmą niemal prowokacją!

Uwagę tę czynimy z tego powoda, iż doj
rzewa w jednej z komisy., sejmowych druga spra
wa także niezmiernie drażliwa, a która, jeżeli 
koniecznie wprowadzoną by być miała do Izb>, 
wywoła z pewnością nadzwyczaj namiętną roz
prawę, w skutkach swoich bardzo szkodliwą.

Sprawa banku podobno nie stoi tak dobrze, 
jak wierzyć chcą zwolennicy te* sprawy Swięto- 
jurcy, którzy dotychczas dwuzi cznie o tem się 
odzywali, teraz zapowiadają stanowczą opozy
cję. W stronnictwie p. Grocholskiego także dość 
sceptyczne panuje usposobienie względem tej 
sprawy, w szeregach „dzikich" i „ateńczyków“ 
gotuje się kilka posłów do walki przeciw pri 
jektowi komisji. I  w ogóle sprawozdawca korni 
syjny będzie wzięty w ogień krzyżowy nie ladal 
Niech się przygotuje na to, ażeby nikt nie mógł 
jemu przypisać winy, jeżeli rzecz nie pójdzie po
myślnie.

Bank
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(Rozprawa szczegółowa nad internatem.
vrajowy.)

Wczorajsze posiedzenie wypełniła w zna
cznej części w najwyższym stopn. drażliwa i 
nieiuiłs rozprawa szczegółowi nai urządzeniem 
bursy dla kilkubziesięciu uczniów męzkiego se- 
minarjum nauczycielskiego we Lwowie Walka 
rozpoczęła się lekką flank erską utarczką pomię
dzy dwoma członkami klnbn postępowego (któ
rego członkowie mają już taki - r ^ z a j ,  iż zaw
sze muszą kłócić się i  sobą w Izb ie!) mianowi 
cie pimiędzy posłami RomanowiCZffln a Młruno- 
wiczem, który to ostatni pMtfpął zamanifesto- 
wać, iż członkowie tego ‘ędąc prze
ciwni wnioskowi koińsji r prakty-

mych (nie zasadniczych) jwlwrow,.przez posła 
Spławińskiego w rólprSLwre ogólnej wypuszczo
nych, nie wszyscy podzielają i motyw, jakoby 
dlatego wypadało s p rz e c iw i^ ro  aternatowi, iż 
ma on mieć wyznaniową wM PRrześciańską.

Potem dopiero zaw w jnf ^zasadnicza 
na argumenta najcięższego kalifa i  iędzy ży
dami i ultramontanami (Zucker it Rappaport 
contra Buchwald et Popiel Paweł), pomiędzy 
których rzucił z ław świętojurskich pan Kowal
ski bombę, obliczoną na to, ażeby porazi *a i je- 
dnę i drugą ze stron walczących. Bomba ti* 
straszna pękła jednak w pośrodku, nikomn szko
dy _ie wyrządziwszy... Ostatecznie zakończyli 
walkę referent Wydziału krajowego i komisyjny 
umiejętnie celowanemi pociskami, pomiędzy roz
prószone na wszystkie strony szeregi opozycji 
hojnie miotanemi.

Bardzo zręcznie udało się nr. Kraków re
ckiemu w jeneralnej rozprawie uratować tych 
kilka tysięcy złr., które z przeznaczonej na sty- 
pendja dla uczniów i uczennic seminarjów nau
czycielskich kwoty 30.000 złr. odpaść miały na 
_zecz projektowanej bnrsy.

W ogólności mikać się powinno, zdaniem 
naszem, w rzeczach mniejszej wagi, nhposiada- 
jących zasadniczego znaczenia, podobnych starć,

K o r e s p o n d e n t  j u l  N a r . M

Wied ił d. 12. października.
(§) Obok mającego nastąpić zjazdu cesarza 

austriackiego z carem i rozmaitych przypuszczeń 
z tego powodu czynionych, stanowi chwilowo 
sprawa kandydatnry na zawiadowstwo osieroco- 
nem przez nagłą śmierć hr. Haymarlego min - 
sterstwem spraw zagranicznych, główny przed
miot powszechnego zajęcia. Wymieniona kam y- 
datnra nastręcza też chwilowo nie małe trudno
ści, gdyż ogólne położenie polityczne wymaga, 
żeby nowy minister spraw zagranicznych był, 
naprzód osobistością dobrze widzianą w Austrji 
i we Węgrzech, a prócz teą> odpowiada1 p 'nie- 
*cąd wymogom kierunku, ja~j austrji ik« polity- 
V-1 ma przybrać. Ała właśnie wśród widocznej 
niepewności co do tego kierunku, wśród notory
cznej niepewności, czyli n& przyszłość, jak do
tychczas, austro-niemieckie lub trójcesarskie przy
mierze, lnb też sojusz niamiecko-moskiawski bę 
dzie przewodnią gwiazdą konstelacji polityc; ńej, 
tem trudniejszym musi się stawać wybór odpo
wiedniej osobistości, dla tego sądzą, ie  wszelkie 
doniesienia o „krótkiem prowizorjum*, a  zwia
stujące „wkrótce mające nastąpić mianowanie 
nowego ministra", przynajmniej z wielką rezer
wą przyjmować trzeba. Daleko prawdopodobniej- 
szem iest, że prowizorjnm dłuższy czas potrwa, 
a może nawet obrady delegacyj wspólnych prze
trwa. — Zastępowanie interesów ministerstwa 
spraw zagranicznych przed delegacjami, stanowi 
również powód, dla którego mianowanie nowego 
ministra prawdopodobnie później dopiero nastąpi, 
a to z tej przyczyny, że nowy minister choćby 
był jak najbardziej uzdolniony, ue potrafi w s o 
s inko m  tak krótkim czasie, jaki do zwołanii 
delegacyj pozostaje, tak dalece wdrożyć się we 
wszystkie szczegółowe sprawy swojego wydzia- 
łn, ażeby takowe parlamentarnie mógł zastę
pować.

Przypuszczenie więc, ie  Kallay interymisty- 
cznie zawiadywać będde ministerstwem spraw 
zagranicznych aż do zakończenia czynności de 
legacyj wspólnych, przed któremi też zastępywał 
by interesa wymienionego ministerstwa, ma z pe
wnością podstawę, Możnaby atoli jeszcze jedną 
przytoczyć okoliczność, która powyższe przypu
szczenie czyni tem prawdopodobniejszemu Po 
wszechnie sądzą we Wiedniu, że tym razem Wę 
gier nie będzie następcą Haymerlego. Węgrzy 
życzą sobie, żeby ministrem spraw zagranicznych 
właśnie był ich rodak. Gdyby więc ich życzeniu 
nie stało się zadość, mogliby w delegac,‘~cu ro 
bić trudności. Rząd potrzebuje poparcia ze stro
ny Węgrów, więc musi, ażeby z truduego poło
żenia wyjść cało, tak działać ażeby i wilk był 
syty i koza cała, a to właśnie tylko wtedy mo
że osiągnąć, jeśli sprawowanie nr/ędu poiuczył- 
by interymistycznie p. Kallayowi, który jest Wę 
grem i który jako taki mógłby w węgierskiej 
delegacji pozyskać pożądane dla rządn poparcie.

Centraliści życzą sobie powrotu hr. Andras- 
sego do pałacu na „Ballhansplatz", a to miano
wicie dlatego, że spodziewają się z jego strony 
ods ieczy przeciw hr. Taaffemu. Pod tym wzglę
dem jednak mogliby się fatalnie pomylić, gdyż 
wątpić należy, żeby hr. Andrassy zapomniał o 
tem, że najzawziętszymi przeciwnikami jego „o* 
Kupacyjnej" polityki byli właśnie centraliści nie
mieccy W i* dziejąca ich leży zatem spora do- 
xr naiwności. Jednak bądź cobądż zajmują się 
oni gorliwie s rawą następcy hr. Haymerlego, a  
to w przeświadczenia, że osobistość nowego mi
nistra może i na kieruuek polityki wewnętrzną] 
oddziałać, jak tego mieliśmy przykład z  gabine
tem hr Hohenwarta Niestety, prawica me roz
wija w tym kierunku odpowiedniej działalności, 
gdyż żaden z jej kandydatów, z wyjątkiem Al
freda hr. Potockiego i ks. Karola Schwarzenber- 
gv  na serjo branym być nie może. Niektóre n a - . 
zwiska kompromitują wręcz prawicę Cóż znajzą 
bowiem takie kandydatury jak br. Hubnera, hi*. 
Choteka i ks Trantmansdorfa ? Czy taki zacofa
niec i zwolennik despotyzmu moskiewskiego jak  
br. Hubner jest dziś możliwym ? Chotek i Tran- 
mam orf nie posiadają znown żadnych zdolności.

Lista kandydatów, jak  z dzienników wie
deńskich widzicie, jest bardzo sporą. Kogo na 
niej nie ma? Możliwi i niemoż wt pomięszani 
jak kasza z grochem. Są na niej Węgrzy, Czesi, 
niemieccy autonomiści i Polacy, ale jakoś ani je
dnego przedstawiciela niemieckich centralistów 
nie ma „Die einzige Staatspartei in Oesterreich* 
nie ćmie nawet stawić swego kandydata a z pro
stej przyczyny, że go nie ma. Musi się więc bie
daczka podszywając się podhr. Andrassago, ob
cymi bogomi wysługiwać. Czyż to nie wyborna 
illnstracja chełpliwości i śmiesznej zarozumiało
ści niemieckich centrałów ?

Dłngiego szeregu nazwisk kandydackich nie 
będę nawet wymieniał, gdyż większość tychże 
polega tylko na czczych przypuszczeniach. W  do
brze poinformowanych kołach dwóch tylko kan
dydatów biorą na serjo, a tymi są : hr. K a l n o 
k y ,  obecnie ambasador austrjacki w Petersbur
gu, i ordynat książę Karol S c h w a r z e n b e r g .  
Kandydatura Szlavy’ego, o której dużo mówią, 
nie ńra n jurniejszego prawdopodobieństwa, tak  
samo jak  i kandydatura hr. Andrassegc

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 13. października. Obecnych 

radnych 59. Przewoduiczący wiceprezydent Dą
browski.

Prezydent dr. Gnoiński, według wyjaśnie
nia przewodniczącego, nie mógł przybyć na po
siedzenie, z powoda iż b*erze udział w obradach 
nowozawiązującego się towarzystwa (z osób 
wpływowych) w celu usnnięcia żebractwa za 
pomocą wyszukiwaria zarobkn dla osób mogących 
pracować, a żyjących jedynie z jałmużny.

Zbór ew angrheki obchodzi uroczystem na
bożeństwem w dniu 16. b m. stuletnią rocznicę 
uzyskania od cesarza Józefa II. patentn inaugu
racyjnego. Na nabożeństwo to zaprasza człon
ków reprezentacji miejskiej.

Z porządku dziennego przystąpiono do ob- 
j-ad nad projektem nstawy budowniczej dla mia
sta Lwowa.

Projekt t°n, zatwierdzony w r. 1876 przez 
sejm, nie uzyskał sankcji najwyższej i w r. 1878 
zwrócony został przez Wydział krajowy dla 
wprowadzenia w uim zmian wskazanych reskry
ptem ministerstwa. Uzupełniony w sposób wska
zany operat, szczegółowo rozbierany tak w ma
gistracie jak i w komisji złożonej z 9 członków 
(5 z sekcji I II  i po 2 z sekcji II. i IV.) przy
chodzi obecnie pod zatwierdzenie Rady.

Rad. K u l c z y c k i ,  w  przeświadczenia, że 
elaborat przeszedłszy tyle rąk, musiał być w 

iczegółach dokładnie obrobiony, oraz z uw&^i, 
iż obrady sejmu są jnż prawie na ukończeniu, 
wnosi, aby cały projekt przyjąć en bloc, gdyż 
tylko w ten sposób ustawa bndownicza będzie 
mogła uzyskać w tym jeszcze rokn zatwierdze
nie sejmu.

Rad J & g e r m  a n n  nie ma nadziei aby sejm 
jeszcze w  bieżącej kadencji mógł nchwalió usta
wę budowniczą, że zaś zwłokę sprowadził ma
gistrat, a projekt zawiera braki, które tylko 
pełna Rada może osunąć, raosi aby przeprowa-

Kongres geograficzny
w  W enecji-

K o n g r e s  g e o g r a f i c z n y  odbył 
się w miesiącu wrześniu r  b., otwo-zony przez 
króla Hum beita, pod przewodnictwem miuko- 
wem księcia Teano. prezesa Towarzystwa ge
ograficznego włoskiego, zaczęty d 16 & ukou- 
c,«ony d. 22. września, w połączeniu z wystawą 
geograficzną międzynarodową, trw aąc  do koń-i 
ca tego miesiąca. Walne posiedzenia zbierały się 
w p łacu dożów. .

W kongresie międzynarodowym wzięły u- 
d su ł rszystkie państwa, wszystkie Towarzystwa 
naukowe knli ziemskiej, wszystkie narody oświe
cone, prócz... Polaków, gdyż z naszych rodaków 
przytył prywatnie tylko p. Baszczyński.

Oprócz państw europejskich, wszystkich, w 
kongresie wyżej wymienionym, tudzież w po- 
wszechnic geograficznej wystawie v*?,ięły udział; 
Brazylia, Katuda, Cliili, Kolumbii Sgipt, Jt oo- 
nia. Meksyk, Republiki: Argentyńska i San 8*1-

> yaoo, Steny .Zjednoczone Ameryki północnej, We- 
ueznela. Z Polski nie wy słały delegowanych swo- 
icl mi AP demit naukowa krakowska, ani To- 
iWarzystwo przyjaciół nark w Poznaniu, ani urn 
,'Tersytet <ręr«zaw.ski, am wszechnica Jagielloń- 

ani uniwersytet fe Lwowie, ani tameczpa 
■zkob poi; schoiczua aui Wydział krajowy, aui 

. ILtda szkolna, aui Towarzystwi ped&gęgicr te, 
aui Towarzystwo tatrzańskie, ani muzea nauko

we lab przemysłowe, ani kasyna lub stowarzy
szenia literackie polukie jakiejkolwiek nazwy !

Ze znakomitszych uczonych, znanych po
wszechnie w całym świecie naukowym, przybyli 
dla wzięcia ndziału w kongresie bądź wysłani 
nrzędownie, bąl ź  z własnej ochoty: Lesseps, 
ijuatrefages, VLinbenr, Huufalvy, jenerał T un 
Naohtigal, N jri, Hildebrand, Czoernig, jeuera. 
Thuiller, D’Obrenan i wielu innych. Pomiędzy 
mahometanami odznaczał się nczony Egipcjanin 
Mabmud bej el Falaki.

Prace kougresu podniebno na ośm grup, 
czyli oddziałów: I. Geografia matematyczna
,G* odezja. Topografia II  Hydrografia Geogra
fia. morska. I II  G- ogratift fizyczna. Meteorolo
gia. Geologia  ̂ Bota rika Zoologia. IV. Geogra
fia ntropo] -gózni etnogrsficzua i filologiczna 
V. Geografia historyczna. Hiitorja geografii. VI 
t ro i^ u  .  linudlowi i statystyczna.

Syf»«« uczenia i podzuł geo- 
grttfu VIII. Baiituia i podróżą geograflezad

Wystawa geograficzna, podzielona na ośm 
klas odpowiednich, trw ała od 1. wrześuia, zatem 
, tw artą została na dwa tygodnie przed rozpo
częciem kougresu Zajrn. /ałą znaczną częśi pa- 
łacu królewskiego przy [>laou ś Marka “dawną 
bibliotekę tudzież osobny pawilon w dawnem 
„CUffó reale," razem siedmdziesiąt pięć m.ejsco 
wości odrębnych, na przestrzeni wynoszęc-j prze
szło cztery tysiące metrów kwadratowych.

Najwięcej pr estrzeui na wystawie ogarnia
ła Italia, jako kraj mi-jscowy. miauowicie 840 
metrów. Lecz tyleż prawie zajęła Francja. Po 
Francji, po i względem przestrzeni, następowała 
Anstrja: 321 metrów. Teutonja podobną prawie

zajęta przestrzeń. Szwajcarja pokryła okazami 
swemi 160 metrów. Belgia 122 metrów. IŁdaa- 
dja 165 metrów. Szwecja 148 metrów. Węg--y, 
całkiem osobno, w sześciu lokaluościach 167 me
trów kwadratowych.

Jnż te cyfry, same przez się nader są wy
mowne. Ale nadzwyczaj świetne miejsce zajęli 
na wystawie Węgrzy, ich okazy i wyrobj na
leżą do najznakomitszych w Europie.

W ystawa była zdumiewającą. Życie cała 
człowieka nie wystarczyłoby na d kładne zwie
dzenie jej, na z adanie odkryć niezliczonych i 
olbrzymiego postępu rozumu ludzkiego w tej je 
dnęj tylko g tlęzi nauk. Na widok tych skarbów 
nauki, zwiedzający doznaje pewnego przestrachu, 
ja liegoś przerażenia, zastanawiając się nad tem: 
jak ogarną' ten ogrom wiedzy, jak zdążyć z* 
tym tak  szybko idącym ruchem. To co przed 
kilka laty, przed kilku miesiącami nii-mal, zda
wało się wielką zdobyczą naukow ą, dziś maleje 
wobec nowych l -  lań i odkryć. Kto nie spieszy 
z tym powszechnym ruchem mnysłu i pracy 
człowieka, zostaje .za ludzkością jakby o , wieki 
całe, i zrozumianym być nie może przez tych 
którzy baiLją nowe o.-krycia i dążą naprzóf 
wraz z iuaymi

To też 1 easeps y inauguracyjnej mowie 
przy otwarcia kongresu wyizekł, p« treściwem 
pnAeibtawbniu histerji geq rafii i podróży, ma- 
;ącv<'.U z nią zwiąsek: .W jdzięie panowie, że nie 
rządy, nie potentaci świata tego posuwają na
przód społeczeństwo, ale narody, a, w nich je- 
duostk “.

Na wystawie najgodniejszemi pc 'ziwn były 
automatyczne przyt ądy, maszyny kontrolgjące

własną działalność z matematyczną dokładno
ścią i sposoby zastosowania elektryczności do 
oświetlania za pomocą parowej maszyny. Ktoby 
przed uied jwnem: izasy wspomniał o tern, byłby 
może poc/.ytany za szaleńca. Podczas kongresn 
tak była oświetloną W euecja.,

Nie mniej ważny postęp uczyniła pedago
gika w przyrządach i mapach wszelkiego to -  
dzajn, przedstawiających syntezę namk i uła
twiających eleme tarne, w niższych szkołach, 
zarówno jak w wyższych, wykładanie różnych 
gałęd  umiejętności, według metody przemawia
jącej wię ;ej do zmysłów ncząoego się niż do 
jego umjslu. Kraje nie posiadające tych przy
rządów w zakładach naukowych, muszą daleko 
pozostać z tyłu za oświatą i coraz więcej po
grążać się w ciemnocie.

Zapisawszy się d° czwartej grupy czyli ' 1 
etnograficznego oddziału, Buszczyńsu zwr^ ’ił o 
wagi, członków kongresu na mylne 4*ty 
etyczne, dotyczące się ludności europbskiej p ™ 
względem etuograflcznym. Na poaif*i4ęniu dnia 
lal września przemówił teml słowy:

„Każdemu znany jest smutuy los Polski. 
Ale nie wszystkim wiadomo, że niektóre rządy 
dla celów politycznych, niszczą i niby pożerają 
luduuś ‘ Polaków, jakby chcąc dowieść że ich 
niema wcale albo że ich narodowość cis le się 
zmniejsza. Pod rozmaitemi pozorami, ja n. p 
religia, narzecze, zwykle raporty urz jdowe pe
wnych państw zaliczają w statystykach wielu 
Polaków d > obcych plemion i innych narodów 
Takie postępowanie niegodnem jest nauki i ka<i 
prawdę. Podaję więc następujące wniesienie: 

„Należy wprowadzić do szkół elementarnych

i wyższych w całej Europie, geografię z dokład- 
nem wyliczeniem ludności pod względem etno
graficznym-

„Należy zupełaie wyłączyć politykę przy 
spisie lndności w każdym kraju.

„Ponieważ ludność E iropy nie jest dokła
dną pod względem etnograficznego jej podziała 
na grapy narodów, z tego powodn, iż niektóre 
raporty urzędowe, przyjęte w dziełach statysty
cznych, zmniejszyły dla widoków politycznych 
liczbę składąjącą polską narodowość, —  przeto 

otrzeba wezwać rząd / całą],-Europy ażeby w 
ludni£ażdym kraji spis 'dności powierzanym był 

dtąd nie poi b • f lecz Specjal-
ei komisji złożonej z sumiennych uczonych a 

wypJ ającej * ł,,ua odnośnych geograficznych, 
statystycznych i  etnograficznych Towirzystw.*

Vrni«sek ten poparty przez wszystkich 
członków sekęji wymienionej, został przyjęty 
ben- aprooato.

Świetne illuminacje, serenady i regaty za- 
końe/Tły ten kongres w Wenecji.

Wenecji, jak słyszeliśmy, udać się ma p. 
Stefan Buszczyński do południowej &łowiafi- 
s/czj ny a mianowicie do lstrji. Dalmacji, Bo- 
snu, Hercegowiny a może i do Czarno|fÓry i to 
w celu zbadania tych krajów, dotychczas prawie 
nieznanych.

Znając sumienność badawczą p. Baszczyń
skiego i bystre jego poglądy, spodziewać się mo
żemy, że z pięknym zbiorem powróci do nis z 
uauitąd zapozusjąc n&s bliżej z temi krainami 
dzisiaj więcej na polu życia publicznego wystę
pującymi.



dzić jyneralną dyskusję i szczegółowe rozprawy 
aadiażdym  paragrafem.

Rad. dr. B i l i ń s k i ,  wobec dwóch powyż
szych, wręcz ] rzeciwnych sobie wniosków, twier
dząc również, źe kto wie czy sejm, który już nad 
tem ab.;adował, nie uchwaliłby ustawy w obe
cnej kadencji — stawia wniosę! pośredniczący, 
t. j. aby odczytywać tylko te §§, do których 
chcianoby stawiać poprawki.

Rad. dr. C i e s i e l s k i  z wielkiem ubolewa
niem widzi, że projektowana ustawa budownicza 
-jest idealnie dobra, ale tylko w tym kierunku, 
aby mieszkańców do nędzy doprowadzić." Na do
wód stawia §. 73., w którym zastrzeżono, że 
„dachy gontowe w śródmieściu i w przedmie
ściach gęściej zabudowanych, mają być pokryte 
ogniochronnym mateijałem w przeciągu lat 15.“ 
Zdaniem mowr y jest to termin zbyt krótki, a 
dąży do wydziedziczenia wszystkich właścicieli 
realności, bo nie mając już kredytu w bankach 
n o r m a l n y c h  będą musieli pożyczać na lichwę 
(Co do nas, w zupełności pod;: elsmy zapatry  ra- 
nia szan. profesora, bo należało oznaczyć termin 
nie lat 15 ale przynajmniej 1501. — A kiedy 
magistrst obrabiał projekt od r. 1878 do lipca 
1881 to i Rada może gruntownie paragraf za 
paragrafem rozbierać i uchwalać.

Rad. dr. M i l l e r e t  opowiadając anegdoty
cznie o różnych i tympoaoDnych rzeczach, docho
dzi do wniosku, że trzeba poprzeć radnych Ja- 
-ormana i dr. Ciesielskiego.

Wniosek rad. dr. Bilińskiego, poddany pod 
głosowanie, nie uzyskał większości, miano 
więc rozpocząć izytanie całego projektu, gdy 
znów rad J a  g e r m a n  n wystąpił z żądaniem 
jeneralnej debaty, motywując swój wniosek tem, 
że trzeba w projekcie zmienić „szyk* paragrafów. 
I  tak, proponuje zaraz, aby zapatrując się na 
ustawę bndowniczą wiedeńską, z §§. 3. 4. 5. i S 
utworzyć osobny dział, przedwstępny dać mu 
tytuł: „1 Oznaczenie linii budowy, oznaczenie 
pjżioiftu dla regulować się maiących ulic, placów, 
lub ulic. placów, nowo-powstać mających."

Rad. K u l c z y c k i ,  przestraszony tem żą
daniem, lającem lekką próbkę, do jakich rozmia
rów rozciągnąć chcą obrady panowie ze stron
nictwa „ “ rzędność i przekora", i widząc, że w 
t6u sj. osób ustawa bndowniczą i do Wielkiej no
cy ró&u p.jyszłego nie zostałaby nchwaloną, 
swwia wniosek, aby cały operat oddać osobnej 
komisji z 7 członków, wybranych przez Radę, 
wraz ze wszystkiemi poprawkami, jakie który z 
radnych chce do oad elnych §§. stawiać.

Rad. dr. M i l l e r e t  żąda dodatkowo, aby 
projekt ustawy wywieszono w komisarjai »ch, iżby 
każdy właściciel realności robił nad nim swoje 
uwagi, a dopiero taki materiał oddać do zbada
nia. komisji.

Rad. dr C i e s i e l s k i ,  odpłacając pięknem 
za nadobne, z całą usilnością popiera wniosek 
dr. j/illereta.

Rad. dr. K u l c z y c k i  zwraca uwagę obu 
doktorów na śmieszność, na jakąby się wysta
wili, gdyby wybrani na reprezentantów miasta 
przyznali się, że nie umieją sobie dać rady i 
zwracali się do swoich wyborców o pouczenie, 
jak mają postąpić.

Wniosek rad. Kulczyckiego zostaje przyjęty 
z dodatkiem, iż poprawki złokone być mają na 
piśmie w ciągu dni ośmin, a członkowie komisji 
wybrani zastaną na następnem posiedzenia.

Bezpłodna ta  dyskusja, trw ająca całą godzi
nę, wy] oszyła wielu radnych z sali; poczem u- 
chwalono już tylko, zgodnie z wnioskami sekcji, 
repartycję kosztów wywozu śmiecia w r. 1881 
z domów prywatnych, wynoszących 7.705 złr., 
oraz załatwiono jeden rekurs w sprawie budo- 
Wniczej; reszta zaś spraw, stojących na porząd
ku dzienny™ znowu nie przyszła pod obrady, z 
powodu braku kompletu.

I n i i l i  B i t i s c m  1 z n l w c m

Dnia 14. pa&ćbiemika.

* Termometr wskazuje 8 stopni ciepła. Powie
trze dość przyjemne, chwilami piękna pogoda.

* Rocznica Kościuszki. Jutro w sobotę d. 15. 
b. m. w Krakowie, jak  rok rocznie, o godz. 11. 
przed południem odprawionem zostanie w katedrze 
wawelskiej nroczyste nabożeństwo za Kościuszkę, 
puczem nastąpi wycieczka na mogiłę nieśmiertelnej 
pamięci bohatera Polski.

* Toatr Wczorajsze przedstawienie „Afry- 
1 _inki“ wypanio dość dobrze, —— zwłaszcza gdy się 
uwzględni słabe jiły naszego personalu operowego 
Byli nawet owacja. W drugim akcie, pe wielkiej 
fopr&uowej arji, podano z orkiestry ‘lwa bukiety p. 
Renće i obsypano ją  rzęsistemi oklaskami. zy 
jednak zasłużenie? — to wielkie pytanie. Ale o-

zywiśeie wolno jest zachwycać się lndziom głosem 
niepodajnym, o barwie ostrąj, skrzypiącej, o meto
dzie odsłaniającej przed słuchaczem wszystkie kło
poty jakie ma art”~tka w pokonywaniu Meyerberow- 
akich trudności; wolno więc im zachwycać się tem 
-rszystkiem, jeżeli znajdują w tem upodobanie; ale 
znowu trudno zrozumieć, dla czego tę owacją u- 
rządzono właśnie wczoraj, Bkoro artystka do u- 
jemny :h st-on swego śpiewu dołączyła jeszcze i tę, 
że śpiewała partję po włosku. Teu polyglotyzm 
raził nas tembardziej, że równocześnie, cudzozie
miec, p. Grerbicz, śpiewał partję swoją po polsku i 
oddać mu należy sprawiedliwość: — śpiewał ją  

' bardzo dobrze. Deklamował czysto, poprawnie, a 
jedynie w recytatywach zdradzał niekiedy trudno
ści, jakich doznaje w wygłoszeniu niektórych dźwię
ków, istniejących w polskim a nieistniejących w 
troackim języku. Pan Kohler trzymał się bardzo 
dobrze a wielką arję drugiego ,ktu i legendę trze
ciego akiu odśpiewał nawet lepiej aniżeli przed ro
kiem gdy występował w tej samej partji. Inspi- 
cjen tura była niedbałą; w akcie czwartym mu
siano przerwać jego biog i orkiestra parę minnt 
czekała, zanim mogła przystąpić do gry znowu. p.

* Z Towarzystwa muzycznego, w  niedzielę
d 16. września b. r. odbędzie się w sali Towa
rzystwa przedtem lejmowej pierwszy koncert na 
rok bieżący pod artystycznem kierownictwem dy
rektora Mikulego z następującym programem. 1. 
Rendelsohn-Bartholdy, Rondo na fortepian z towa
rzyszeniem orkiestry odegra panna Z. O. 2. a) 
Maycrbeer (słowa Bołoz Antoniewicza) odśpiewa p. 
£ . Miłaszewski. 3. a) Mikuli. Alegretto, b) Chopin. 
Mazurka na instrumenta smyczkowe. 4. a) F. Otto. 
"Serenada, b) E. Kremser. „Powitanie" odśpiewa 
cjó: męzki gal. Towarzystwa. 5. L. Beethoyen. 
Symfonia nr. 8. (f-dur).

p oezątek z uderzeniem godziny pół do pier
wszej w południe. Bilety dostać można w księgar
ni pp. Sayfartha i Czajkowskiego a w dzień kon
certu przy kasie. P. T. członkowie wspierający, 
którzy swych kart rocznych na koncerta nie otrzy
mali, zechcą takowe w kancelarji Towarzystwa o- 
debrać.

* Adres do Franciszka Liszta. Dnia 21. przy
pada 70-letnia rocznica nrodzln mistrza F. Lii * 
Z całego niemal świata przygotowują adresy i wy

syłają życzenia temu wielkiemu i szlachetnemu mi
strzowi tonów. Tow. „Harmonii" posyła mn także 
swe życzenia, jako swemu członkowi honorowemu, 
jako przyjacielowi Polaków, druhowi Chopina i 0- 
pieknnowi talentów polskich. Adres skreślony przez 
p. P. Kosteckiego, a podpisami L. Marka, uczennic 
Liszta we Lwowie przebywających i członków 

Harmonii" znajduje się w księgarni pp. Gnbryno- 
wicza i Szmidta, gdzie miłośnicy muzyki nienależą- 
cy do Tow. „Harmonii" a życzący sobie uczcić mi
strza, takowy podpisać mogą. Dnia 17. b. m. adres 
wysłanym zostanie do Rzymu.

* Co robi magistrat? Jeszcze zeszłego roku 
przy udzieleniu Nathanowi Majerowi pozwolenia na 
budowę mącznego magazynu za rogatką Zamarsty- 
nowską, ucLwaliła sekcja budownicza, aby magi
strat zbadał sprawę przyłączenia przedmieścia Z*- 
marstynowskiego do miasta i przedstawił odpowie
dnie wnioski. Przyłączenie takie jest koniecznie 
potrzebne ze względów policji budowniczej i bez
pieczeństwa ogniowego. Dom przy domu stoi tam 
bardzo gęsto, i to same domy drewniane. V  razie 
nieszczęśliwego wypadku pożaru grozi całej tej czę 
ści miasta widkie niebezpieczeństwo. Do tej chwili 
nie uczyniono jednak w sprawie tej najmniejszego 
kroku. Domy drewniane, magazyny zawierające im- 
terjały palne, mnożą się ciągle, a magistratowi aoi 
się śni zwrócić w tę stronę miasta baczniejsze oko. 
Zapewne czeka na lekcię smutnego doświadczenia.

* Towarzystwa dramatyczne w Przemyś’u 
urządza jutro w sobotę przedstawienie amatorskie. 
Odegrane będą dwie wesołe fraezki p. Adolfa Abra 
hamowicza: „On ma bzika" i rTnserat“, tudzież 
„Przejście Wenery", lekcja astronomiczna napisana 
przez spółkę Meilhac i Holevy.

* Zbór ewangelicki obchodzić będzie w uad 
chodzącą nńdzielę stuletnią rocznicę uzyskania pa
tentu inauguracyjnego. W tym dnia t. j. dnia 16. 
b. m. o godzinie 10’/, przed południem odbędzie 
się w kościele ewangelickim uroczyste nabożeństwo.

* Piękny wiek. W Krakowie, przy ulicy Dłu
giej pod 1. 5 żyje pewien człowiek, który liczy so
bie tylko... 107 lat! Ileż to bnrz i gromów przem
knęło nad tym stuletnim dębem! ..

* Otwarcie roku szkolnego na politechnice od
było się dziś o g. 11. przed południem po uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele Marji Magdaleny. 
Sprawę z ubiegłego roku naukowego zdawał prore
ktor p. Franke, poczem przemówił do zgromadzo
nych słuchaczy nowo obrany rekior p Zacliarjewicz.

* 0 reformie gimnazjów, w  przyszłym mie
siącu zbierze się w Wiedniu ankieta gimnazjalna 
złożona z członków ministe:jnm oświecenia, profe
sorów uniwersytetu, dyrektorów i profesorów szkół 
średnich i innych fachowych pedagogów, której to 
ankiecie będzie przedłożony jako substrat już wy
pracowany projekt zamierzonych reform. Te narady 
będą tylko dalszym ciągiem owej wielkiej ankiety 
z r. 1879, której wypadkiem było w swoim czasie 
między iunemi rozporządzenie co do egzaminów 
dojrzałości. (Wkrótce spodziewamy się podać naszym 
czytelnikom główne zarysy zamierzonych reform 
przep. red.)

* Egzamin w szkole ogrodowej odbędzie się w 
niedzielę dnia 16. października b. r. o godzinie 4. 
po południu w zakładzie towarzystwa ogrodniczego 
przy ulicy Piekarskiej. Zapraszamy uprzojmie wszyst
kich szanownych członków towarzystwa i miłośni
ków ogrodnictwa, sadownictwa i pszczelnictwa do 
zaszczycenia tego popisu łaskawem przybyciem. — 
Lwów dnia 10. października 1881. WaUrjan Po- 
dlewski, prezes. August br, Bomaszkcm, Piotr 
OrosSf kuratorowie.

* Zmarli. Józef Rogala Lewicki, właściciel dóbr 
Bonowa, mąż wielkiej prawości i zacności charak
teru — pełen cnót obywatelskich — zmarł we Lwo 
wie dnia 12. b. m., w 88 roku życia swego. Dr 
Leon Fruchtman, notarjnsz w Bolechowie, w 38 
rokn życia — we Wiedniu d. 9. b. m. Szczepan 
Bendrito, urzędnik kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 
lat 37. Wojciech Ligęza, członek stow. „Gwiazda11, 
lat 59.

* WlatfOMOŻel polisyjne z dnia 14go b. m.: 
Skradziono: Pann Sch. z pom. 1. 11 ni. Sykstuska 
damski zegarek złoty cylinder wartości 35 zł. 
Pani F. G. z pom. 1. 11 nl. Karola Ludwika łyżkę 
srebrną wartości 7 kii — Pann A. P. z kieszeni 
20 zł.

Straż policyjna i^ęła znanego złodzieja Ozja- 
sza Huszel i Wiktora Lnbaniewicza, na kradzieży 
kieszonkowej, a Leona Góralewicza na kradzieży 
pokojowe..

Złożono w policji znaleziony rulon papierowj 
z adresem: „Obraz wart. 5 zł. Wieleb. ksiądz Mi
chał Myszko w Mielca", i zapomniany dnia wczo
rajszego n przekupni w rynkn kosz z wiktuałami i 
kwotą 18 ct.

— Cl,.) Żółkiew 9. października. Miasto nasze 
żywo zainteresowane jest projektowaną budową li
nii lolejowej lwowsko-żółkiewsko-scitalskiej. Wszę
dzie u nas toczą się gorące rozprawy w sprawie 
powyższej, podsycane silnie listami otwartemu ogła
sza imi naprzemian przez prezesa miasta Żółkwi 
p. Skolimowskiego i jego adwersarza p. Gwalberta 
Ziembieklego. Wszystkich Owiewa ta  silna wiara, 
że kolej w kierunku upragnionym nie zawiśnie, jak 
Twardowski, między niebem a ziemią, lecz z wyżyn 
marzeń sprowadzoną zoBtanie w bliskiej jnż przy
szłości do pozlomn rzeczywistego i że w skutek po
myślnego rzeczy obrotn podaną zostanie miastn na
szemu, mającemu piękną za sobą historję, możność 
dzwignienia się z upadku materjalnego a tem sa
mem i zajawienia większego niż dotąd życia umy
słowego.

Energiczne wystąpienie naszego burmistrza w 
te] żywotnej dla miasta sprawie i jego nsilne za
biegi, wolne od najmniejszego nawet cienia wido
ków osobistych, by Żółkiew orojektowaną siecią ko ■ 
lejową objętą została, doznają wszechstronnego n- 
znania, L młodzieńczym zapałem wziął się p. Sko
limowski do dzieła, pnkał wszędzie, gdzie tylko po
trzeba tego wymagana, I we Lwowie 1 w Wiedniu, 
a mając głównie na celn dobro krajn i pomyślny 
rozwój miasta, któremn stróżuje, nie wahał się ani 
chwili podjąć walkę i na pióro ze swoim przeci
wnikiem, którego gmach sofizmatów, sztucznie na
gromadzonych, po sUropolskn, sztuką krzyżową o- 
balii i ich nicość wykazał, tak dalece, iż p. Gr. Z. 
już w drugim sweim liście otwartym znacznie z to
nu sarkastycznego spuścił i przyznał się, że dą«y 
do tego samego, co i p Skólimowski celn, lecz od- 
miennemi jedynie drogami. Cała ta listowna szer
mierka rzuciła wiele światła na całą sprawę, a tak 
wczesna rejterada p. G. Z., daje zupełną satysfak
cję p. Skólimowskiemu.

W Skwarzawie starej, wiosce pod Żółkwią po
łożonej, wybuchł 29. września ogień, tego lata trze
ci z rzędu, i zniszczył 18 zagród najzamożniej
szych kmiotków z całą tegoroczną krescencją. Po
nieważ Skwarzawa stara jest przeważnie polską, 
przeto wielu pospieszyło jnż zrana na nabożeństwo 
do kościoł #-rnego w Żółkwi, zostawiając w cha 
tach ąamyeł ntarców, kaleki i dzieci. Na wieść o 
pożarze uchłym w Skwarzawie starej, jednej z 
majętności sr ■mpranych i łubianych powszechnie 
pp. Antoniewiczów i Mńiszchów, pospieszyła natych

miast żółkiew: a ochotnicza straż ogniowa, podą
żyło także wieln cywilnycn i wojskowych, lecz tak 
jedni iak i drudzy, zamiast czynnej pomocy, musieli 
ograniczyć się na satrem wynurzaniu swych kon- 
dolencyj, gdyż niebyło pedostatkiem wody, a pło
mienie, rozdymaue silnym wiatrem, objęły także i 
okalające chaty, sady ślicznych i obciążonych owo
cem źrałym drzew, zamieniając takowe w morze 
ognia, utrudniające wszelki przystęp. Zarządzone 
śledztwo wykryło, że ogień był tym razem podło
żony, a sprawca tak wielkiego nieszczęścia w oso
bie jednego zgrzybiaiego starca, jest już w rękach 
sprawiedliwości.

Pan Dyonizy Harasymowicz, adjnnkt przy tu
tejszym c. k sądzie powiatowym, zamianowany zo
stał sędzią powiatowym w Rudkach. O ile nomina
cja ta ucieszyła wszystkich, że ten ze wszeeh miar 
sumienny urzędnik został promowany w hierarchii 
sądowniczej, o tyle zasmuciła wszystkich, gdyż 
miasto nasze utraca człowieka, który był duszą tea- 
trn amatorskiego w latach 1875—77, który kiero
wany energiczną i facho rą dłonią p. H. był w tym 
czasie w pełni swego rozkwitu i ściągał tak dla 
swego doborowego personalu amatorskiego jak i dla 
elegancji i precyzji artystycznej, jaką każde przed- 
itawienie celowało, tutejszą publiczność, która z 

największą rozkoszą składała swój grosz, obracany 
przez amatorów ia  różne cele dobroczynne.

Z ustępującym p. H. abywa miastn naszemu 
;akźe i jeden z nielicznych u nas domów, w które
go progi tak Polacy jak i Rnsini tak chętnie spie
szyli, gdzie pod wpływem słowiańskiej gościnności 
gospodarza i uprzejmości gospodyni domn, rozwese
lały ę umysły, wygogadzały serca, gdzin tak smę
tna dumka ruska jak i wesoły krakowiak cieszyły 
się równem obywatelstwa prawem, łącząc wszyst
kich ku zgodzio i miłości. Tych słów kilka w miej
sce pęku kwiatów wonuycli rzucamy państwn H. 
na drogę w chwili rozłąki z Żółkwią.

Co jeden człowiek, ożywiony dobremi chęciami 
zdziałać może, dowiódł tego ks. Antoni Pławrieki, 
kapelan w niemieckiej kolonii w Wiesenbergu pod 
Kulikowem. Z krajcarów przez parafian składanych 
nzbierał w ciągu kilku lat taką kwotę, iż kościół 
za jego poprzedników opuszczony, nietylko zewnątiz 
odnowił, lecz i wewnątrz gustownie przyozdobił i 
odmalował. W uroczystość św. Michała uradowani 
parafianie po raz pierwszy w odnowionym z grun
tu kościele, zanosili swe modły do Boga. Ceremo
nię poświęcenia kościoła zaszczycili obecnością swo
ją  ks. prowincjał zakonn Dominikanów Stanisław 
Nowakowski i ks. przeor konwentu lwowskiego Flo- 
renty Lickendorf.

— Q  Stryj 8. października. Niedawno jeszcze 
temn, jak  szpalty dzienników krajowych, zapełnio
ne były sprawozdaniami z konferencyj: krajowej, 
okręgowych, ankiet umyślnie ad hoc wysadzonych 
i innych ciał obradujących nad kwestją podniesienia 
szkolnictwa ludowego w drodze zmiany dotychcza
sowych ustaw szkolnych, które w rezultacie oka
zały się elaboratem, natchnionym wprawdzie bar
dzo pięknemi intencjami, ale z powodn nieuwzglę
dnienia danych warunków życia społecznego nasze
go lndn, mimo to nader niepraktycznemi.

Jak zwykle, od słowa do czynn daleko; nie 
trzeba też być wielkim pessymistą, aby twierdzić, 
że to chwilowe zajęcie się sprawą szkolnictwa In
dowego wcale nie jest jeszcze krokiem naprzód w 
przeprowadzenia tak pożądanej reformy, i skończy 
się na stwierdzeniu zuanego przysłowia, że „in ma- 
gnis Toluisse satis". Jednej jednakż s rzeczy dowo
dzi ono, a to że w społeczeństwie naszem ugrun
towało się przekonanie, że oświata ludu jest wa
żną kwestją społeczną, 1 że ed należytego jej ro
związania zawisłym jest dobrobyt krain i przyszłość 
narodn.

Zanim to atoli nastąpi, zanim chłop nasz pod 
dobroczynnym wpływem oświaty, nie rozszerzy cia
snego widnokręgn swych myśli i nie wyrobi w so
bie poczucia łączności ze społeczeństwem, wobec 
którego ma on jak każdy inny człowiek pewne 0- 
bowiązki, czyli poezucia obywatelstwa; a wreszcin 
zanim nie p*z-%tsnie on w każdym nie-chłopie wi
dzieć swego wroga, ciemnota, w lodo
watym swyi# wewkri gniotaca wszystkie dodatnie 
strony dn "ba lndzkie»\ no przestanie być rakiem 
toczącym nasze ipolecłeństwo i szerzącym gangre
nę na zdrowem jego ciele.

Pod brzemieniem ej ciemnoty jęczy szczegól
nie nasz clił od w * * - ®- uny, bez należytego poglą
dn na i8tot^t&jgmtfyjft w które nienbh.gi.na lOgi- 
ca życia j r a M ^ w a tl ie ,  staje on się ofiarą swej 

nieświaaomósci, będą iwyi.yskiwanyn. w sposób ubo
lewania godny przez lndzi złej woli, najrozmait
szej kategorji, którzy, ze smutkiem wyznać to mu
szę, i tutejszy powiat obrali za teren swego zgu
bnego działania. Do tych wampirów społecznych na- 
'eży przedewszystkiem źyd-kramarz, który jak zmo
ra  cięży nad tutejszym chłopem, wyssysając zeń 
wszystkie soki żywotne. Każdemu, kto zna dobrze 
stosunki tutejszego powiatu, wiadomem będzie, źe 
np. w okolicach górskich, powyżej Skolego, lichwa 
żydowska, praktykowana pod najrozmaitszemi foi- 
mami, tak ubolewania godne sprowadziła następ
stwa, źe stosunkowo bardzo mala ilość włościan po
siada własne bydło robocze; reszta pogrążona w 
nędzy, żyje jedy lie z wypasu żydowskiego bydła, 
które z powodu absolntnej niemożności płacenia wy
sokiej lichwy, systematycznie przechodzi w ręce 
żydów. Złe to tai jnż wkorzeniło się, że nie były
by mu w stanie zaradzić żadne środki dorywcze, 
nie jest też w stanie zaradzić mn i znana energia 
tutejszego starosty p. Lewickiego, który znając ten 
opłakany stan rzeczy, nsiłnje zapobiedz ujemnym 
skntkom podobnego wyzyskiwania, bo jak przysło
wie mówi: „nec Hercules contra plnres."

Z drngiej strony ciemnota lndn staje się wdzię- 
cznem polem do nprawy dla niecnych agitatorów 
świętojnrskich, których ta także nie brak. Nieda
wno temu byłem sam świadkiem w tutejszym są
dzie powiatowym, jak jeden z chłopów polskiej na
rodowości użalał się przed sędzią, że we wsi z po
wodu swej narodowości jest prześladowanym i szy
kanowanym, 1 zarazem dowiedziałem się, ku nie 
łemn zdziwieniu, iż w miejscowości, o k t rej m 
wa, posiew świętejurski tak bujnym ^
1 .zrósł, że wyraz: Polak, jak? przezwisko hańbią- 
«e w ustach ciemnego chłopa jest uwa a y.

Oto do czego doprowadziła .)® _C,et  .a 
dnej, a zła wola żywiołów wrogie po s o ci rn- 
giej strony. Ten jeden p r z y k ł a d  powinien wam pa 
nowie, kierujący pracą w kraju, służyć
za przestrogę, że czas by j® ^ » abyście od sło
wa przeszli do czynn i ° stanowczem podniesieniu 
oświaty lndn, na serjo pomyśleli.

— Sokal d. 5. października. Sądzę f e nie od 
rzeczy będzie podać następujący fakt do publicznej 
wiadomości. Na posiedzeuiu Rady miejskiej w So
kalu postanowił bur®istrE miasta Sokala p. Kwi- 
ciński wniosek, aby Rada miejska w dowód uzna
nia zasłng położonych Ma miasta przez pana Ro- 
żankowskiego c. k. sędziego powiat., który jako 
rad :a sądowy do Złoczowa przeniesionym został, 
za założenie ksiąg gruntowych dla Sokala, tegoż 
p. Rożankowskiego P°sła na sejm krajowy, rucho
mości własnym kosztem to jest podwodami mie- 
izczańskiemi do Złoczowa odwieść postanowili. In
nego zdania był radny ks, Rozdzielski, proboszcz 
gr. kat. w Sokalu i prezes stowarzyszenia Kacz
kowskiego, i on nznając znakomite zasługi przez p.

Rożankowskiego dla miasta położone, sądzi jednak 
iż za to należy się p. Rożankowskiemn nadać ho
norowe obywatelstwo.

Powstaje na to radny dr. Filipowski, adwo
kat w Sokalu, który uznając również niespożyte 
zasługi p. Rożankowskiego, nważa jednak odznacze
nie tegoż obywatelstwem honorowem, za niezasłu
żone, zwłaszcza wobec świeżego nadania obywa
telstwa honorowego marszałkowi sejmowemu dr. 
Zyblikiewiczowi, i wnosi aby rada wybrała ze swe
go grona deputację, któraby pann Rożankowskiemn 
swe uznanie w imienin miasta wyraziła. Wniosek 
ten poddaje p. burmistrz Kwiciński pod uchwałę 
Rady i takowy przyjętym zostaje.

Niezadawalnia się tą  nchwałą ks. Rozdzielski, 
zbiera podpisy radnych i prosi o zwołanie drngiego 
posiedzenia, na którem wniosek swój nadania hono
rowego obywatelstwa ponawia.

Burmistrz poddaje ten wniosek pod głosowa
nie, przy którem takowy upada dla mniejszości gło
sów. P. burmistrz sam głosy obliczał i stwierdził 
mniejszość za wnioskiem.

I teraz ks. Rozdzielski niezadowolony, wnosi 
prośbę do c. k. starostwa w Sokalu, uskarżając się 
na nierzete’iie obliczanie gł nów przez burmistrza

prosi by c. k. starostwo zawezwało p. Kwieciń
skiego do zwołania trzeciego posiedzenia.

Co starostwo postanowi nie wiem, lecz że. ks. 
Rozdzielski ma sam wewnętrzne przekonanie, iż p. 
Roźankowski na obywatelstwo honorowe nie zasłu
żył, to na pewno sądzić można, boć przecie speł
nienie obowiązku urzędowego przez pana Roźan- 
kowskiego jako urzędnika sądowego wobec zdro
wego rozsądku ks. Rozdzielskiego na odznaczenie 
nie zasługuje; chyba żeśmy już tak upadli, że każ
dego kto tylko czynu hańbiącego nie popełnił, od
znaczać będziemy.

—  Taki list gończy. Pewna okradziona grej- 
zlerka, mieszkająca sama w Funfhaus, przylepiła 
następujące ogłoszenie na drzwiach swego domn : 
Wczoraj w nocy zakradł się do mnie złodziej, i to 
domowy, za co ręczę; byłby mi mógł wszystko za
brać — ale skradł tylko trzy dłngie kiełbasy. Po
nieważ chciałam go złapać, więc on wywrócił świe
cę, a ja  w ciemności przelękłam iię mocno, zale
dwie zdołałam posmarować mn plecy kwarglami, 
poczem każdy poznać może złodzieja, a jak  nie bę
dzie śladów, to przynajmniej będzie go czuć. Ktoby 
mi wydał złodzieja z kiełbasami, może kiełbasy za
trzymać, i jeszcze dostanie coś ekstra, bo mnie 
chodzi tylko o to, aby się wydało." Afisz ten wj- 
wołał zbiegowisko całego miasta przed sklepikiem, 
rzeczywiście wpośrod tłnmn znaiazł się także jeden 
woniejący kwarglami. Oddano go natychmiast w 
ręce pomysłowej kobiety.

— Z Torunia donoszą do Nat. Ztg., że krótko 
po przyaresztowanin Mendelsohna i Jankowskiej w 
Bydgoszczy, skonfiskowano w Tornnin n jednego z 
tamtejszych kapców skrzynię zaadresowaną do ma
gazynu artylerji w Toruniu. W skrzyni tej znale
ziono mnóstwo książek socjalistycznych polskich i 
moskiewskich. Knpiec oświadczył, iż stróż hotelu, 
w którym Mendelsohn mieszkał, złożył n niego tę 
skrzynię, ażeby ą później przewieść do spedytora.

— 100 tOlftOW o 360.000 stronnicach druku 
obejmie dzieło statystyczne opisujące angielskie In- 
dje Wschodnie. Dr. Hnnter powołany przez byłego 
wicekróla lorda Majo na naczelnika binra statysty
cznego, wydał jnż 90 tomów tego dzieła.

Sprawozdania sejmowe.
Dokończenie posiedzenia z d. 13. października.

P. P i  e t r u s k i  przemawia imieniem Wy
działu kraj. i oświadcza, że Wydział kr. w u- 
kładaniu projektu założenia internatu miał od 
większości Izby dyrektywę pod względem pozo
stawienia wyznaniowego charakteru t,ej instytu
cji. Na to zresztą zgodzili się wszyscy członko
wie ankiety jakoteż komisji edukacyjnej. Jeżeli 
internat ma być bezwyznaniowy, to lepiej go zu
pełnie zarzucić, bo nie przyniesie żadnego po
żytku, a będzie bardzo kosztownym. Mówca wy
raża zdanie, że gdyby zaszła potrzeba założenia 
internatu dla izraelickiej młodzieży, to sejm  ̂ r i 
wahałby się, aby do tego driieła rękę przyłożyć 
Jeżeli będzie trzeba założyć szkoły rabinowskie, 
to sejm nie powie że nie chce o nich wiedzieć, 
bo to są cele wyznaniowe. Może być, że już ju
tro będzie mowa o subwencji dla wyznaniowej 
szkoły izraelickiej w Brodach. Niechże Izraelici 
nie widzą w dzisiejszej uchwale jakiegoś pogwał
cenia konstytucji i równouprawnienia. Z powodu 
uwag p. Zuckra oświadcza aowca, że Wydział 
kr. nie miał zamiaru dotnąć zyuów tem, że wspo
mniał o możliwem zgorszeniu, bo tam będą mło
dzi ludzie nie zaś wytrawni.

S p r a w o  z a  a w c a  oświadcza, że nie ma 
tu pogwałcenia z as.idy równouprawnienia. Mło
dzież izraelicka lwowskiego seminarjnm może 0- 
trzymać stypendjum, jeżeli nie może być pr.y- 
jętą  do seminarjnm. \V internatach z a g r a n i c z n y c h  

także Izraelitów nie ma. , <
Co do kwestji wiktu, to być n .

zwierzchność izraelicka przeciw t1e.mUJfa * „ Ł ’
gdyż podejrzywałaby nas ? Pr®2rmSde‘ zna-
by chciano tam uwzględniać wszy_
nia, to utworzonoby zakład  ..

Przy głosowaniu przyjęty komisji.
Przeciw wnioskowi nadania wyznaniowego cha
rakteru, głosowali PP- ’ / otocki’
Zaleski, Czartoryski, Wojciech Dzieduszycki,
Romano wicz i in®1.

Ustęp trzeci przyjęty bt. dyskusji.
Do czwartego ustępu zabiera głos p. Kru- 

kowiecki i wbiew dotychczasowemu swemu zwy
czajow i wnosi, aby sumę 30.OOO zjr utrzymać 
nadal na stypendja.

Sprawozdawca zgadza się z wnioskiem p. 
^^kw ieck iego . Wniosek ten przyjęto w ten 
sposop, ze odrzucono ten ustęp wniosku komisji 
tak, ze redukcja kwoty corocznie wyznaczanej 
na stypendja się nie ntrzymała i dotychczasowa 
kwota 30.000 złr. nadal pozostaje.

Ustęp 5. przyjęto bez dyskusji.
Tak samo ustęp 6. wraz z statutem ila  

bursy.
Do ustępu 7. wnosi p. Piętak poprawkę, a- 

by regulamina i instrukcje tej bursy przedłożył 
Wydział krajowy do zatwierdzenia.

Sprzeciwia się temu p. Pietrnski, :tóry u- 
waża, że niestosownem będzie, jeśli Wydział bę
dzie musiał ciągle przychodzić do Izby ze zmia- 
lami takich instrukcyj.

P. Piętak cofnął swój wniosek, poczem wnio
sek komisji przyjęto

P. Popiel Paweł cofnął swój wczoraj posta
wiony wniosek względem odesłania preliminarza 
do Wydziału kraj. dla poczynienia pewnych 0- 
szczędności, poczem całą uchwałę przyjęto w trze- 
ciem czytaniu.

Następąje sprawozdanie komisji kultury kra- 
owej w przedmiocie rządowego projektu ustawy 

o używaniu prywatnych ogierów do stanowienia.
Te często powtarzające się żądania spowo

dowały rząd do przedłożenia Wysokiemu sejmo
wi projektu ustawy, której głównym celem jest

zapobiedz szkodliwemu dla chowu koni używaniu 
ogierów niekwaliflkujących się do rozpłodu.

Komisja kultury krajowej zbadawszy szcze
gółowo p 'ojektowaną ustawę, uznała ją  za zu
pełnie celowi odpowiednią, i p rz e d k ła d -  takową 
bez żadnej prawie zmip.ny sejmowi de zvj«c:a. 

Komisja kultury krajowej w r  :
Wysoki sejm raczy uchwalić projekt nsijwy. 
Całą tę ustawę przyjęto bez dysLaiR •• .'■■■

giem i trzeciem czytaniu.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie ’:onti 

żetowej w sprawie zaliczki w ilości il.4'i>'jU«v., 
udzielonej w r. 1875 z krąjowogo fnudaszu szkol
nego gminie miasta Kraków.

„Wysoki sejmie!
W  roku 1875 Rad szkolna kio .wa zorga

nizowała szkoły ludowe w Kraków:.-', i oraor.b-. 
niem z d. 11. czerwca iegoż roku woswała g a i  %t 
nę tamtejszą, aby od 1. vr:^śnj.;. <075 ion tarą  
czała na pokrycie pła*. ;»J;i potrzebne fua
dusze, a to aż do wy sok-Ki lf- pro. od pod*t». 
ków, opłacanych w gminie. Zwierzchność gmin
na, zaskoczona tem orzeczeniem, nie mając w 
budżecie gminnym na ten niespodziewany wyda
tek uchwalonego kredytu, wniosła do Rady szkol
nej przedstawienie, opierając się wymiarowi pre- 
stacji aż do wysokości 16 prc. od podatków Ra
da szkolna nie uwzględniła tego przedstawienia, 
ale udzieliła gminie miasta Krakowa zaliczkę 
zwrotną w ilości potrzebnej za czas od 1. wrze
śnia aż do końca grudnia 1875, a mianowicie na 
płace nauczycieli 10.183 zlr., a na przybory na
ukowe i drobne potrzeby szkolne 1.250 złr., ra
zem 11.433 złr. Wezwana (lo zwrotn zaliczki, 
gmina miasta Krakowa wniosła do Wyaziału 
krajowego podanie, w którem prosi o wyjedna 
nie n sejnu umorzenia owej zaliczki, a Wydział 
sprawozdaniem z 17. maja br. tę prośbę popiera.

Wydział krajowy w sprawozdaniu o prośbie 
gnriny miasta Krakowa nie opiera wniosku swe
go na brzmieniu ustawy, bo w niej nie znalazi 
by dla takiego wniosku oparcia. Wydział przy
tacza tylko względy na znaczne wydatki, jakie 
ta gmina nietylko na rzocz szkół ludowych, ale 
w ogóle na cele oświaty poniosła i jeszcze pc- 
nhs’

3dy umorzenie a k ie  na korzyść jednej a 
zamożniejszych gmin w kraju pobudziłoby zape 
wne wiele innych gmin do stawiania podobnycL 
żądań, komisja wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Sejm poleca Wydziałowi krajowema rozło

żyć spłatę zaliczki bezprocentowej, udzielonej 
gminie miasta Krakowa z krajowego funduszu 
szkolnego w r. 1875, w il< ści 11.433 złr. na 
dziesięć równych rat rocznych, od r, 1882 spła
cać sit mających."

Wniosek *n przyjęto bez dyskusji.
Z porządku następuje sprawozdanie komisji 

adm. w przedmiocie statutu dla zdrojowiska Kry- 
nica-Słotwiny. Sprawozdanie całe jako te ł  załą
czony statut przyjęto zmałemi zmianami, poczyy 
nionemi przez samą komisję w skutek porozu
mienia się z komisa yem rządowym bez dyskusji 
en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu. Nastę 
puje sprawozdanie k c jis ji drogowej w sprawie 
petycji Tow. Tatrzańskiego o uznanie drogi z 
Nowego Targu lo Zakopanego za kr aj01 i o
wybudowanie takowei w najkrótszym czasie.

Z Nowego Targu do Zakopanego, prowadzi 
doliną Białego Dunajca przez wsie Szaflary, Bia
ły Dunajec i Poronin, droga gminna 2 i  kilom, 
długa, będąca jedyną komunikacją dla Pudhalan 
z Nowym Targiem. Tylko tym szlakiem do Za
kopanego i Tatr dotrzeć można.

Przed laty rząd uznawał ważność tej drogi, 
a rozkładając na podstawie wówczas obowiązu
jących przepisów konkurencyjnych szarwarki na 
szerszy rejon, utrzymywał ją w stanie umoże- 
bniającym przejazd w każdej porze roku. Obe
cnie droga ta  w najgorszym znajduje się stanie. 
Prestacje czterech ;min i jednego obszaru dwor
skiego, są jedynyr zasobem do opędzenia ko
sztów utrzymai_ia drogi, wymagającej znaczniej
szego na rek nstrukcję nakładu. Powiat zaś N-- 
wotargski, jtden z uboższych w kraju, uchwala
n e  corocznie 10 pret. dodatku do podatków na 
swe niezbędne potrzeby, bez ruiny mieszkańców, 
nie jest już w stanie do większych pociągnąć ich 
wydatków. Doprowadzenie do należytego "tanu 
drog Nowy-Targ-Zakopane, jest zdaniem comi- 
sji drogowej sprawą pierwszorzędnej dla kraju 
ważności, której ’ ie należy rui odwlekać tni 
załatwiać połowicznie.

Wydziai Itrajowy w załatwieniu przefc za- 
nych 1 1 petycyj, a wnosżon ^  do Wys. sejmu 
przez Rade powiatową Nówotargską i Tow. Tar 
trzańskie o iznauit drog za krajową, lub o sub
wencjonowanie tejże przeznaczył w r  5, na wy
konanie robót iaj pilniejsi ch kwotę T 000 złr 

KWfet rekonstrukcji w całość? obliczony 
na 47.000 iłr.; z kwoty tej strącić yfypada:

I. Wartość wykonanych w rb. robót przy 
pomocy subwencji krajowej 5 .u00 złr.

, Wartość presta,cji, kt^re gminy i pbsza- 
ue 7 ciągu trzech lat następnych u- 

scie mogą (nje iicz^c materjołu na mosty więk
sze dające się omycić) 12.000 złr. Razem strącić 
wypada 17.o u  złr.

B-akuje zatem do dopełnienia całej srmy 
47.000 złr. jeszcze 30.000 złr.

Przyszłe utrzymanie rzeczonej drogi po wy
konaniu rekonstrukcji będzie łatwe i w sdle pi?y- 
bliżonych obliczeń da się pokryć obowiązkowemi 
p/estacjami i dochodem z myta.

Wysoki sejm raczy uchwali?
I. Na rekonstrukcję drogi Towy-Targ Zako

pane, mającą się przeprowadzić w przeciągu 
trzech lat pod nadzo-em Wydziału krajowego i 
przy uż» siu prestacji ustawą przepisanych, u- 
dziela sejm subwencję w snmie 30.000 złr. z 
której 10.000 złr. wstawióne będąi do budżetu 
krajowego na rok 1882, 10.000 do budżetu na 
rok 1883, nareszcie 10,000 złr. dc budżetu na 
rok 1884.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, W 
by po wykonaniu re. instrukcji drogi gminnej 
Nowy-Targ Zakopane przedłożył sejmowi pro
jekt omycenia tej drogi na rzecz jej funduszu 
ko”° "wacyjnego.

Wnioski komisji przedłożone pracz sprawo
zdawcę p. Romana Michałowskiego nrzyjęto bez 
dyskusji w drugiem i trzeciem '‘■ytamu. Nastę
pują sprawozdania o petycjach.

Sprawozdanie o petycji Kisi- drugiego ślubu 
Pazowskiej, wdowy zmarłeg 1 y* domu obłąkanych 
w Kulparkowie Stanisławr Kiss, o zapomogę ;d- 
czytnje spr. Kuczkowski.

Komisja petycyjna wnosi;
P. Felicji Kiss d ru f-  o Sini Pazowi 

wdowie po zmarłym w zakładzie ula obłą] 
w Kulparkowie Stanisławie Kiss, udzieli ’ s 
drodze łaski jednorazową zapomogę w kt 
150 złr. z funduszu krajowego.

Mniejszość komisji wnosi udzielić 50 
cznie do normalnego wieku dla sieroty o śjt. 
Kissa, a to z powodów przytoczonych pr mi v 
Ochrymowicza, mianowicie, że p. Kissów- poszła 
za mąż. Popiera go p. Gołejewski. Po j 
wierna sprawozdawcy przyjęto wnioBek ms
szóści.



, Petycji Adolfiny Sporn o ndzielenie jej sy- 
.'"i Karolowi zapomogi, celem pobierania nau- 

t'Malarstwa w ihole sztuk pięknych w Kra- 
(Stor. tot) sam,I 

Komisja petycyjna w rosi: 
na i/ etycJę Adolfiny Sporn, o subwencję dla sy- 
* Karola w celu kształcenia się w malarstwi s 

'  Okazuje się Wydziałowi krajowemu do możli- 
?° Uwzględnienia. Przyjęto. 

iv u P®hycji p. Maksymiliana Maresza, byłego 
a k to ra  Zakładu dla obłąkanych na Knlparko- 

J e' 0 udzielenie odprawy lub o zwrot poniesio- 
5 k f rat w słuibie krajowej. Spr. p. Spła-

Komisja petycyjna w nosi: 
raVf Maksymilianom i Mareschowi, byłfmu dy- 

| g a ro w i zakładu krajowego dla obłąkanych w 
tvh?a ^°wie, udziela się z funduszu krajowego 
JnUęm wynagrodzenia szkód poniesionych przy 

j podczas piastowania posady prow. 
^rektora zakładu w Kulparkowie jednorazową 

2.200 ztr. (równą rocznej płacy bez do- 
ku aktywalnego. Przyjęto bez dyskusji.

. , Na tom zamknął marszałek posiedzenie o 
° ^  2. min. 10. popołudniu.

1
* *

P iętnaste posiedzenie, z d. 14. października.
początek posiedzenia o godzinie 11 min. 30. 
Sekretarz p. C z a j k o w s k i  odczytuje spis

Rada szkolna miejscowa w Zatorze, v podwyż- 
a płac nauczycieli tamtejszej szkoły.

. Rada pow. Limanowska, o subwencję na dalszy 
'w<2 drogi Doorzycko-Skrzydlauskiei.
Keokadja Rndyńska, o zapomogę.

, ®miua Narol, o przeniesienie sądn pow. z Cie- 
l0wa do Narola lub Lipska.

Janina Biały Dunajec, o zwolnienie od obowią- 
dostawy szutru na drogę Nowytarg-Zakopane. 
Jpzef Zichel, o slnżbę przy Wydziale kraj.

Uli Cyryl P ffCZ0WBti> 0 subwencję na restau- 
ifkwi w Bohorodczauach.

Nauczyciele i nanczycidk; szkół w Białej, o 
rgaiiizację szkół ind. w Białej.

5 Pw. tatrzańskie, o zapomogę.
m isi Janusiewicz, nanczyciel, o zaliczkę na

„i Igi. (Oy Sencliter, nauczyciel, o zallozkę na

0 Uiszczanie przedmieścia na Łanacli w Stryju, 
j  ■^•onijgę na dokończenie budowy cerkwi, 
i Najmuni Starżewski, emerytowany urzędnik, o 

'• cOffiogę.
Władysław Krzeczkowski, o zaliczkę na płacę 

. Emilia Sznlatkiewlczówna, o subwencję na za* 
Eroeblowski.

k Guiina i obszar dworski Podmanasterek, o wy- 
lt z obrębu starostwa Drehobycz, a przy

el6nie do Sambora.
Tenże sekretarz odczytuje wniosek p. Pię- 
*  sprawie przestrzegania ustawy o języku 

poc t - w prokuratorji państwa, w urzędach
jOWych i telegraficznych.
P- min. Ziomiałkowski otrzymał urlop do 

1C* sesji sejmowej
. P- komisarz rządowy odpowiada na interpe- 

P- Dobriańskiego w sprawie żandarma No- 
toJ7a> któjy miał w Jananicy bardzo niestoso-

' Śledztwo

l

»e wyrażać się o religii katolickiej, 
tną winnemu zostało wytoczone i w razie 
^ n y ’ winny żandarm surowo zostanie u-

porządku dziennym stoi sprawozdanie 
dL 1 budżetowej o preliminarzu krajowego fnn-

SZl nejg —u -r. lS S i i ,   ,
/;a szkolna krajowa preliminuje 

•^ M a tk i funduszu szkolnego na 
siał krajowy preliminuje docho- 

2  y ^go  funduszu na 
z^tawienia tych kwot wynikałby

Zftoit w kwocie
*®ięcie rachunków z r. 1880

563.880 złr. 

160.594

^■Łodów
w

413.286

488.211
133.281

^ ob°ru 354.930
Kuatki przeto, preliminowane na 

IW 1882 byłyby większe 0 75.669
H, !*ody większe o 17.313

»dobór  większy o 
‘ ^nikłość?

58.356
z r. 1880.

wykazu wynikłości z ostatnich lat
?P°r?ń4zo»eg° przez biuro obrachunko

datu. przekroczen i  w dziale wy
W wynosiły w przecięciu
po 67.412 złr.

wy-
lat czterech ro

nię
Przekroczenia e bywają spowodowane po 
i tą okolicznością, że szkolnictwo Indowe 
tajszło jeszcze do kresu âm irzonego ustą

p i  i znajduje się w stanie ciągłego rozwoju,

0v funduszów okręgowych w zastępstwie gmin, 
8 ^ arów dworskich i powiatów, które nie wao- 
“  R* czas prestac; , ustawą pieej isanych. 

p. Pierwsza z tych okoliczności est przyczy
no’ *6 wydatki fonduszów okręgowych w miarę 
giu^tawania nowych, reorganizowania dawnych 

zwiększają się w ciągu roku, a ów przy- 
gjj:1 Wydatków przez władzę, od której to zawi* 
Ujj.hie bywa dokładnie naprzód obliczany. Ko
puła budżetem, była tego zdania, że, jeśli już 

’’ j j c 11 szkolna nie jest w stanie przewidzieć, w 
JJSjJh terminie i ile szkół w roku następnym za- 
T  lttb zorganizuje, to jednak niepewność co do 

ości wydatków dałaby się w ten sposób 
1 nie usunąć, to przynajmniej ograniczyć, a 

w ^ a ^ ® ^ ® E u  bu^etow ^m ^ylk^przez

cztery miesiące ciężyły. W  sprawozdaniu o pre
liminarzu na r. 1880 komisja zamieściła podobną 
lwagę, i w tej myśli wniosła częściowe ograni
czenie budżetu szkolnego, a sejm nchwałą swoją 
lznał słuszność tego ograniczenia.

Komisja poprzestaje na przytoczeniu art. 34. 
ustawy z d. 2. maja 1873, który mówi, że Bada 
szkolna rozporządza dochodami krajowego fnn- 
dnszu szkolnego, ale tylko w granicach coro
cznym preliminarzem zakreślonych, z którego to 
postanowienia, zdaniem komisji, wynika dla Ba
dy szkolnej nieodzowna potrzeba zastosowania 
się przy wydawanin zar ^dzeń do wysokości 
przyzwolonego przez sejm kredytu. Komisja za
strzega się, że nie ma bynajmniej na myśli ha
mowania w czemkolwiek usiłowań Bady szkol
nej do rozwijania szkolnictwa ludowego.

Co do zaliczek dawanych funduszom okrę- 
wym w zastępstwie r istacjonarjuszów, komisja 
czuje się obowiązaną podać do w iadomości sej
mu, że według wykazu, sporządzonego przez 
liuro obrachunkowe Wydziału krajowego, z koń
cem pierwszego półrocza bieżącego roku zalega
ło takich zaliczek ogółem 187.103 złr. 12 ct.

W okręgu Tarnopolskim dochody miejscowe 
wraz z c.Ueroprocentowym dodatkiem nowiato- 
wym obliczone są na rok 1881 na 48.482 złr. 
Do 20. lipca br. okręg ten otrzymał od Bady 
szkolnej zaliczek 41.400 złr. i z tej kwoty ani 
ceni,a nie spłacił. Okręg Kałuski pobrał zali
czek 16.000 złr. spłacił tylko 1.000 złr. Okręg 
Bocheński pobrał zaliczek 32.900 złr., nie zwró
cił ani jednego centa.

Okręg tarnowski pobrał zaliczek 15.000 złr., 
spłacił 500 złr.

Tak daleko posuuięta pobłażliwość w rozda
wania i ściąganiu zaliczek szkodzi nietylko fun- 
dnszowi krajowemu, ale szkodzi także samym 
zobowiązanym, na których ciężar zaległości na 
rasta, a którzy kiedyś przecie będą musieli te 
zaległości uiścić.

W końcu komisja nie może milczeniem tego 
pominąć, iż proponując w roku przeszłym, na 
własne Bady szkolnej żądanie, wstawienie do
datkowo do budżetu na zaliczki pozycii nadzwy
czajnej 50.000 złr., żywiła nadzieję, iż tym spo 
sobem zapobieży przekroczeniu budżetu, z powo
du koniecznej potrzeby zaliczek pochodzącemu. 
Aie nadzieja owa zofitała zawiedzioną, b( zam
knięcie rac linków za rok 1880 dowodzi, że Ba
da szkolna własm swe, już w miesiącu lipcu 
wniesione żądanfc, do końca roku o 21.300 złr 
przekroczyła

W ‘ubrj se I. wydatków :
Zasiłki dla funduszów okręgowych, wyni

kłoś z r. 1880 wynosi 331.990 złr.
Na 1882 Bada szkolna preliminuje 

390.015 złr., zatem więcej o 58.025 złr.
W przeciągu roku rrzybyło szkół etatowych 

27, ubyło szkół fi^alnycn ] 7, przybyło szkół w 
ogóle 10.

Ze wzglęnu na zwiększony liczbę szkół eta
towych tasama suma nie mog.ab: wystarczyć, 
należy podnieść ią do cyfry 285.000 złr.

W poz. 2 i 3 żąda Bada szkolna na szkoły 
w latach 1881 i 1882 zreorganizować się mając* 
21.623 złr.

W częśiiowem uzasadnieniu tego żądania 
oświadcza Bada szkolna, że w ciągu bieżącego 
roku wypadnie przynajmniej 100 szkół zreorganizo
wać, i że na jedną taką szkołę w przecięcin 
trzeba dodać z funduszu krajowego po 160 zł 
W ostatnich latach liczba szkół reorganizowa
nych rocznie wynosiła mniej więcej około 30. 
Nie e wiele większej cyfry trzeba się także w 
rok* leżącym spodziewać, i na utrzymanie tych 
szkół w r. 1882 trzeba wstawić okrągłą kwotę
8.000 złr.

Dodawszy do tego 4.000 złr., których Bada 
szkolna żąda na pomnożenie nauczycielskich po
sad przy szkołach już istniejących, na podnie
sienie płac nauczycielom, którzy w ciągu roku 
kwalifikacji nabędą itp., okaże się w poz. 2 i 3 
rzeczywista potrze Da w ilości okrągło 17.000 złr. 
tak, iż w dziale wydatków zwyczajnych w rn- 
bryce I. należy wstawić 302.000 złr. W tejże 
rubryce, w dziale wydatków nadzwyczajnych na 
zaliczki żąda Bada szkolna 70.000 złr., propo
nuje wstawić w tym roku jeszcze sumę taką jak 
w przeszłym roku, t. j. 50.000 złr.

W rubryce n .  snbstytucjo, wynikłość z ro
ku 1880 wykazuje 47.000 złr

Komisja proponuje zniżyć żądana sume
50.000 złr do kwoty okiągłej 45.000 zł

Następne rubryki tomisja pozostawia bez
uwag.

Na zaliczki zwrotne żąda Rada szkolna
20.000 złr., wnosi na przyzwolenie tylko
10.000 złr.

Tonusja przeto wnosi: Wysoki sejm raczy 
ucńwalić wydatki trajowego funduszu szkolnego 
na rok 1882 w n żujących k lo tach

Kubr. I. Zasiłki dla funduszów szkolnych 
okręgowych, jako wydatek zwyczajny 502.0' <) zł

Zaliczki zwrotne dla funduszów okręgowych, 
jako wydatek nadzwyczajny 50.000 złr.

Rubryka II. Substytucje 45.000 złr.
Rubryka III. Zasiłki dla szkół utrzymywa

nych przpz korporacje, jako wydatek nadzwy
czajni 3 755 złr.

Rubryka IV. Adjuta 5.000 złr.
Rubryka V. Remuneracje i zapomogi

22.000 złr.
Rubryka VI. Podatki i daniny 6 złr.
Rubryka VII. Koszta podróży i dyet 500 złr.
Rubryka VIII. Dodatki pięcioletnie dis na- 

nczycieli 32.454 złr.,_____________

Rubryka IX. Dodatek do funduszu emery
talnego 12.800 złr.

Rubr. X. Na emerytury dla nauczycieli, którzy 
utracą posady w skutek reorganizacji, wydateb 
nadzwyczajny 5.000 zlr.

Rubr. XI. Dary z łaski 3.530 złr.
Rnbr. XII. Potrzeby szkoląc ogólnej natury 

2.000 złr.
Rnbr. XIII. Rozmaite wydatki 6.800 złr.
Rnbr. XIV. poz. 1. Zasiłki bezzwrotne na bu

dowę szkół, wydatek nadzwyczajny 10.000 złr.
poz. 2. Zaliczki zwrotne na bndowę szkół, wy

datek nadzwyczajny 10.000 złr.
Suma powyższych wydatków wynosi 510.865 

złr., t. j. od preliminarza Rady szkolnej mniej o 
53.015 złr.

W dziale dochodów komisja zgadza się na pre
liminowane kwoty w ogóle, i tylko w rubrykach 
dochodów niestałych przedsiębrała małe zaokrą
glenia.

Komisja budżetowa wnosi:
Wysoki sejm raczy uchwalić:
Rnbr. I. Odsetki od kapitałów 16.112 złr.
Rubr. II. Dochody z dóbr, realności i innych 

praw 9 złr.
Rubr. III. Dodatki 530 zlr.
Rubr. IV. Zysl ze sprzedaży książek szkol

nych 3 000 złr.
Rnbr. V. Zapisy i darowizny 
Rnbr. VI. Taksy od spadków 8.20) złr.
Rnbr. VII. Rozmaite dochody jako dochód zwy

czajny 2.000 złr.
jako dochód nadzwyczajny 48.000 złr.
Rnbr. VIII. Dodatek z c. k. sk ,rbu oanstwa 

54.943 złr.
IX. Zwroty zaliczek na bndowę szkól udzielo

nych, jako dochód nadzwyczajny 20.000 złr.
Snma dochodów wynosi 152.794 złr., to j'est 

od preliminarza Wydziału kraj. więcej o 2.200 złr.
Z porównania preliminarza wydatków z preli

minarzem dochodów, wymka- niedobór w ilości 
358.071 złr.

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. S z u j 
s k i .  Przypomina swoje zeszłoroczna wniosH w spra
wie reformy szkolnictwa, które jakkolwiek zbadane 
i zatwierdzone przez komisję, nip przyśŁ.y pod ob
rady sejmu. Wypada więe teraz choć kilkoma uwa- 
gam5 je poruszyć Ustawy szkolne przyniesione z 
Niemiec, utrwalone pod presją nie mogły być pral 
tycznemi dla nas. Jest tylko jedna zasad’ piesza- 
nia się państwa do po zątkowtgo wychowania, to 
tylko aby ono było w Niemczech narodowem.

W nasram położeniu jest jedna kwestja góru
jąca nad innemi, to jest awestja miny ekonomi
cznej.

Pod względem zakładów wyższych, stoimy wy - 
soko, ale fundament wychowania just słaby, na po
lu ekonomicznem niema poparcia dla tego światła 
na górze i dlatego w społeczeezeństwie widzimy, 
dążenie do najwyższych szczytów oświaty. Jeże) 
pójdziemy dalej tą drogą, to będziemy podobni do 
grocowca pięknego pokrywjącego rozkład najwa
żniejszych czynników rozwoju narodowego. Nasze 
szkolnictwo niŻBze oparte na importowanych z bo
gatszych krs jów ustawach, jest po części tego przy
czyną. Trzeba nam trochę odmiennych szkół ludo
wych, innej trochę nauki, innych nauczycieli i szkol
nych książek, nie jednostajnych, j ak teraz, dla 
wszystkich szkół tak miejskich jak wiejskich. Win
na tema astawa, która jeszcze w dodatku przecią
ża gminę. Dlatego byłoby pożądanem, pomyśleć 
zmniejszeniu lat nauki, co zmniejszyłoby ilość dzie
ci a tern sai lem umniejszyłoby kosztów, zaś nauka 
zyskałaby właśnie wskutek mniejszej ilości dzieci 
w szkole. W zachodniej Galicji szkoły aą gorsze i 
opór przeciw reorgan aiji większy, ale zi jomość 
czytania i pisan a bardziej rozszerzona dlateao, że 
im  okres nauki mniejszy. .

Niepraktyczność ustaw okazuje się ilalej pod 
względem nadzoru, z por/odu braku ludzi odpo
wiednich do Rad szkolnych mityucowych. Tem 
tłumaczył się zeszłoroczny wn osek mowcj

Kilkoma słowy dotyka mówca szkół średnich 
Wytyka staranie się zastosowania obcych wzo- 
lów do naszych stosunków. Język narodowej st 
w  nich stosunkowo najwięcej zaniedbany. Ksią
żek oryginalnych do wykładów w języku krajo
wym bardzo mało, najwięcej tłumaczeń- Wyma 
gama daleko mniejsze. Kończy mówca swoje u- 
wagi wnioskiem wezwania Wydziałn krajowego 
aby wnioski co ao reformy szkolnictwa przedło
żył na najbliższej seąji.

P. W o j c i e c h D z i f l d u s z y c k i :  Oświa
ta  ludowa bardziej była zaniedbana i nawet V, 
czasach gdzie wyższe nauki kwitły o ludzie nie 
myślano. W ostatnich czasach rzucono się bar
dzo gorliwie na to pole.

Od kilku lat jednak podnoszą, się uwagi, że 
starania w tym kierunku nie doprowadź y do 
pożądanego rezultatu, i poanoszą się głosy, że 
szkolnictwo nasze ludowe nie jest dobre. Powo
dy tej reakcji leżą po części takżr. w ustawo
dawstwie kr«jowem i państwowem w wykonaniu 
tych ustaw pewne przesądy u nas Danujące, a 
wreszcie przekonana czasem się objawiające, że 
fundusze na te cele przeznaczone nie używają 
się należycie. Jednym z tych jest złe wykonanie 
ustaw, a wina tego leży w złych nadzorach. 
Przekonać się można z tych wielkich zaległości 
w udzielanych zaliczkach, a wina leży w nie 
dbalstwie tych, którzy mieliby się starać o ich 
ściąganie. Ankieta szkolna chce też przeprowa
dzić to, żeby ściągano dodatki szkolne równo' 
cześnie z podatkami,

Powodem tego bceptycyzmu w zapatrywa- 
-iU się na stan szkolnictwa ludowego jes< to, 

że poziom umysłowy ludu zostaje ten .uun, tylko 
wyrywają się wśród niego jednostki, które chcą

zostać »panumi.“ Mówca przyznaje słuszność p. 
Szujskiemu, iż są braki w urządzenin dzisiej- 

zyc) szkół, brak. w układzie książek szkolnych. 
Nauka dwóch języków w naszych szkołach nie 
może być zupełną w przeciągu czterech lat, 
zwłaszcza wobec uczenia dwóch alfabetów. Nau
ka poglądowa jest zanadto teoretyczną i ogólni
kową. Ale jedno jest główne złe, że dziatwa 
pragnąca wyższej nauki, mnsi porzucić swą sfe
rę, musi przechodzić do miasta i wyszedłszy raz 
zerwać, już tam wrócić nie chce, a społeczeń
stwo akiemu wykolejonemu nie zawsze da za
trudnień zarobku i wytwarza z nich malkon
tentów. Dlatego trzeba założyć jakiś ogół szko
ły ludowej, z której wyniosą nankę odpowiednio 
ograniczoną, tak by wieśniak wyniósł wiadomo
ści rolnicze, mieszczauin rzemieślnicze i handlo
we. Z tych szkół utworzyłaby się średnia klasa 
tak nam potrzebna. Zaś ludu szkoła taka nie 
wyrywałaby od ludu a podniosłaby go umysło
wo, materjalnie i ekonomicznie. Na tem podnie
sieniu warstw n. „szych zyskają klasy wykształ
ceniem najwyższe.

Odnośnie do gimnazjów zwraca mówca u- 
wagę że nauczyciele uważają swój zawód jako 
zarobek. Wina to wykonania ustaw, aby miano
wicie każćy wykładał tylko te przedmioty, w któ
rych pracował. Zabija to zapał do nauki i ła 
mie ludzi, a szkodliwie to wpływa na naukę 
młodzieży. Dotyka tu mówca sprawy stypendjów, 
których jest za wiele, i które nie wytwarzają 
pracowników użytecznych, lecz raczej zniechęco
nych. Fundusze takie korzystniej użyć na roz
szerzanie szkół i na wspierauie naukowych wy 
dawnictw.

Myśli rzucone przez mówcę nie przyniosą 
wprawdzie dziś realnego rezultatu, lecz przydać 
się mogą jako uwagi pochodzące z głębokiego 
przekonania.

P. K r n k o w i e c k i  nie wdaje się wpra
wdzie w wyżyny naukowe ale twierdzi, że za 
dużo na wyższe szkoły dajemy a za mało na lu
dowe. Wydziałowe szkoły są niepraktyczne. W 
szkołach ludowych także wiełe jest złego. Przy
mus szkolny wykonuje się źle, zresztą tam 
gdzie jest bieda, trudno prżymoszać do wykona
nia obowiązku szkolnego. Rada szkolna bardzo 
jkąp~ pod względem kwinkweniów.

Zgadza się mówca na czteroletni okres nauki 
Nauka rolnictwa jest zaniedbana, trzebaby je oddać 
nauczycielom osobnym, wędrownym , którzyby w 
kilka gminach nczyli. Mówca podnosi, że Rada 
szkolna przekracza zawsze budżety i trzeba, żeby 
sejm zastrzegł się przeciw temu. Zalegające zaliczki 
były z pewnością ściągnięte, tylko w skutek niedo- 
łęztwa zarządów okręgowych obracane bywają na 
inne eele. Do szczegółowej rozprawy zapowiada 
parę poprawek.

Godz. 2. — Posiedzenie trwa dalej.
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Krakowsku po 20 ałr. a- k. 
U k tab k i prom. poi. . .
Badaiifiklo  .....................
t tiB j  po 40 słr. m. k. 
Rudolfa po 10 ałr. m. k. . 
R- Boba pa 40 ał. m. k. . 
Boteogrolndo prom. poi., 
f*. Ooaoio po 40 ałr. m. k 
Błomlaławowaka (poiyoaka) 
_Pf.*0 ałr. w. a. . 
RfWiMs po 30 ałr. m. k. 
WlndUokgihti po »  ał. mJk.

Dewizy 8-aieeięczoa.
Borlla 100 eurk . . . , 
fnuakfiut 100 asik . .  ,
Bes&arg 100 mask . . , 

jjtr" - 1^3 UL n ia i,
f"«idEŚc •.

płacą
ałr.

iąda. 
w. a.

94 76

P9 
98 pnl 
98 50 
91 -

61 -  
22 50| 
49 «

25 40 
80 76 
4 i -

67 80
67 80 
57 80 

U8 46 
46 6-

96 26 

99 60

93 -
la  -
91 50

179 6(

y- 76 
f

21 26 
28 60 
40 50 
88 —

19 2 tł 19 76

179 76
40 «j 
24 i 6
23 25
24 -
41 60 
89
61 — 
28 -  
49 75

26 80 
81 25 
41 50

57 90 
87 91 
67 90 

118 60 
46 6

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 14. października. (Pryw.) Szlayy 

mianowany tymczascwo przedstawicielem mini 
sterstwa spraw zagranicznych i domu cesarskie
go wobec ciał konstytucyjnych, a Kallay kiero
wnikiem onego. Jednogłośnie utrzymują, że to 
prowizoijum długo potrwa. Niektóre pisma cen
tralistyczne donoszą, źe Taaffe podał się do dy
misji, a to z powodu, źe ma otrzymać tekę po 
br. Haymerlem.

Wiedeń d. 14. października. Wiener Ztg. o- 
głasza reskrypt cesarski, poruczający Szlayyemn 
(wspólnemu ministrowi skarbu) prowizorycznie 
przedstawicielstwo ministerstwa spraw zagrani- 
znych wobec ciał konstytucyjnych, a  szefowi 

sekcyjnemu Kallajowi bezpośrednie kierownictwo 
tegoż ministerstwa.

Wiedeń d. 14. października. W Salcburgu 
powiła dzisiaj arcyks. Alisa, żona w. ks. To
si any, córkę.

Sejm dolno-austrjacki przyjął dziś wszyst- 
kiemi głosami przeciw dwom (anticentralistycz- 
nym) wiadome wnioski komisyjne w sprawie 
kwestjonarza rządowego. W toku dyskusji 
skonstatował namiestnik, iż w dolno-anstijackiej 
administracji gminnej widać stateczny postęp ku 
lepszemu. I  urzędowe też stosunki pomiędzy 
władzami państwowemi a autonomieznemi w Dol
nej Austrji nie pozostawiają nic do życzenia 
Nie widzę przeto powodu występować przeciw 
zdanin komisji, że do zasadniczych reform w 
Dolnej Austiji nic nie nagli. Temmniej mam 
powodu do rozbierania postawionych^ pytań szcze
gółowych, ile że ani mowy być nie może, aby 
rząd chciał narzucać krajowi reformę admini
stracji gminnej i rząd wie przecie, że tego ro- 
dząju reformy przeprowadzać można tylko przy 
udziale reprezentacji krajowej.

Budapeszt d. 13. października. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa adresowa. Minister pre
zydent Tisza, odpowiadając poprzednim mowcom. 
oświadcza: Celem mowy tronowej nie może być 
wyłuszczanie kierunku i zasad co do przeprowa
dzenia reform, inaczej urosłaby do grubości 
księgi. Zbija zarzuty, jakoby urzędnicy wpły
wali na wybory; prostuje twierdzenie Helfyego 
co do wzrastania opozycji, wykazując że składa 
się ona obecnie z 9 członków. Konstatnje zmniej
szanie się emigracji ludu za granicę. Wywodzi, 
że wobec polepszenia sytuacji finansowej i wzma
gania się k edytu, mowa tronowa słusznie powo- 
łuje się na ład w ekonomii państwowej; tndzież 
że co do armii wspólnej adres wyraża nietylko 
życzenia i nezucia, ale przekonania, za których 
przeprowadzeniem rząd i większość wystąpić są 
gotowe. Czego dowodem jest i to, ze od na
czelnej administracji wojskowej upraszano go, 
aby oświadczył, że i ona do tego celu dąży. 
Postaram się aby cywilny wobec wojskowego, ale 
też aby i wojskowy wobec cywilnego otrzymał 
satysfakcję.

Posłowi Poltowi (Serbowi) odpowiada Ti
sza, że zjazd gdański ^cale nie zmienia stosunku 
monarchii do Niemiec; i kończy tem, że w ża- 
dnem państwie europejs lem, narodowości, niena- 
leżące do rasy panującej, nawet w przybliżeniu 
iemają tych praw co we Węgrzech.

Petersburg dnia 14. października. (Pryw.) 
Wszystkie przygotowania do podróży cara od
wołano. Równocześnie podaje Nowoje Wremia 
siarczysty artykuł przeciw Austrji.

Berlin d. 14. października. (Pryw.) Polnische 
(to widocznie m yłka; p. r.) Zeitung stanowczo 
zaprzecza, jakoby Gambetta widział się z Bis- 
markiem.

1.01 jiyn d. 13. października. Dzisiaj został 
Parnell w Kingsbridge uwięziony. Mandai sądo
wy orzeka, że uwięzienie następiło za zbrodnie 
podburzania i zastraszania.

Paryż d. 13. października. Gfreyy zaprosił 
Gambettę do siebie na dziś popołudniu do pała
cu Elizejskiego. — Wysłane do Aleksandrji fran- 
cuzkie i angielskie pancerniki, powrócą ztamtąd 
dopiero po wyjeździe komisarzy tureckich.

Londyn d. 13. października. M cming Post 
donosi, że jeden turecki i jeden włoski pancer
nik są w drodze do Aleksandrji.

Rzym d. 13. października. Ajencja Stefanie- 
go zaprzecza pogłosce o wysłaniu pancernika 
włoskiego do Aleksandiji, gdyż Włochy mają 

już swój okręt „Affondatore**.
Konstantynopol d. 13. października. Porta 

W swojej odpowiedzi na notę zbiorową mocarstw 
w sprawie sporn z Grecją o trasę graniczną pod 
Kitzeri i Zarko, przedkłada ambasadorom wraz 
z mapą szczegółowe nwagi co do tej linii grani
cznej. Komisarze, twierdzi Porta, powinni zapro
ponować Pristynę jako punkt zetknięcia się an- 
strjackich kolei z tnreckiemi.

Paryż d. 13. października. Grevy miał kon
ferencję z Gambettą o ogólnej gytnacji kraju. 
Gambetta oświadczył, że byłoby konstytucyjniej 
i parlamentarnej przed utworzeniem nowego ga
binetu wyczekać rozprawy w Izbie. Po wysłu
chaniu Gambetty Grevy już nie polecił jemu n- 
tworzenia nowego gabinetn. Po żebranin się Izb 
postanowili ci obaj mężowie stanu zejść się zno
wu na konferencję.

Newcastle d. 13. października. Na wczoraj
szym wielkim mityngu konserwatystów pochwa
lił Salisbury godne postępowanie Anglii i F ran
cji w Egipcie, ganił zaś porzucenie polityki to- 
rysowskiej w Afgauistanie. Przecl dząc zaś do 
spraw ekonomicznych, oświadczył się za ścisłem 
zbadaniem kwestji ceł ochronnych, a szczególnie 
za podwyższeniem podatku zbytkowego.

Szuttgarda d. 13. października. Umarł mini
ster stanu Sick.

Londyn d. 13. października. Gladstone o- 
trzymawszy adres od klubu knpieckiego, w któ
rym tenże prosi go, aby zechciał pozować rzeź
biarzowi do popiersia, które klnb chce umieścić 
w swym gmachu, dziękuje za to odznaczenie, a 
zarazem napomyka, że uwięzienie Parnella było 
konieczne dla ochrony życia, mienia i wolności 
samychże Irlandczyków, a co do nieporozumień 

mrar°ivi Jią, to będą one rychło załatwione. 
Celowiec d. 13. października. Sejm k&ryn- 

cki przyjął bez rozpraw wniosek komisyjny w 
sprawie kwestjonarza rządowego, oświadczający, 
że sejm proponowanych tamże środków ku usu
nięciu dualizmu administracyjnego — z wyją
tkiem zmian co do toku instancyj w sprawach 
policji miejscowej, nie uznaje za odpowiednie sto
sunkom Karyntji. Prezydent krajowy podziękował 
za tę objektywną odpowiedź na kwestjonarz, a 
specjalnie sprawozdawcy za gruntowne opraco
wanie referatu.

Lubiana d. 13. października. Sejm kraiński 
po dwugodzinnej namiętnej rozprawie przyjął 
preliminowaną kwotę 500 złr. na remuneracje 
dla tych nauczycieli ludowych, którzy tam, gdzie 
sobie tego dostateczna ilość rodziców życzy, u- 
dzielają nauki języka niemieckiego.

Praga d. 13. października. Sejm przyjął 
Tiadomy wniosek względem reformy administra
cyjnej. Rieger oświadczył, że Czesi głosują za 
wnioskiem komisyjnym, ale nie z tych powodów, 
jakie sprawozdawca (Herbst) przytoczył.

Stuletnią rocznicę ogłoszenia patentu tole
rancyjnego dla protestantów, obchodzono w P ra
dze i w całych Czechach po kościołach prote
stanckich.

Dublin d. 14. października. Rada najwyższa 
krąjn ogłosiła proklamację, w której na niektó
re hrabstwa ro zc in a  prawa wyjątkowe obejmu
jące obecnie całą Irlandię.

Londyn d. 14. października. Parnella, jako 
szefa ligi krajowej w Irlandji, zastąpi DUloa. 
Wszystkie dzienniki poranne pochwalają uwię
zienie Parnella.

Rzym d. 14. października. Qatełta dd  po- 
polo ogłasza pismo Cairolego z 2. b. m. do przy
jaciela, w którem tenże dementuje wiadomość 
jakobjr sprzeciwiał się podróży króla do Wie
dnia.

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 15. października 1881.

C H U S T E C Z K A  KRÓ LO W EJ
(Spitzentuch der Konigin) 

opera komiczna w 3 aktach. Muzyka J. Straussa

Przyjechali dnia 14. października 1881. 
HOTKL £OR£a : M. Czerniakowski z Lisie-

czyniec.
HOTEL EUROPEJSKI: W. Tnukolawski z 

Plony. Dr. Frendenberg z SądowejwisznL W. Pro- 
haska z Pragi.

HOTEL ANGIELSKI: J. Moszyński z Podola 
mos. L. Bielecki z Tarnopola. W. Hermann z Żu
kowa. K. Kurek z Rudek. Z. Dzierżanowski z 
Zbaraża.

HOTEL WARSZAWSKI: A. Gnoiński z Wo- 
Uty Komasowej. K. Jankowski z Krakowa. J. Ry
del z Górek. K. Rozwadowski z Perehlńska. W. 
Vladesco z Rumunii.

Lwńw1 s Izb, handlowej, 14. października.
I. A k «j o za  s z t u k * .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galie. Karola Ludwika . . 325 53 828 50
„  Lwowsko-Czernlow.-Jass. . 178 75 181 75

Banku hypot. galie. po 200 zł. . 308 50 312 —
n kredyt, galic. po 200 złr. 258 — 262 —

II. L i s t y  z a s t a w i e  xa 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

n
•kros.

Tow. kred galie. K pręt. w. a.
n » u  ̂ n
o k n ® »

Banka Łyp. galie. 8 prst. .
Listy hipoteczne 5*/» wylnowalne 

z 10% premią 
Galie. ZakŁ krod. wtafs. 6 pręt.

UL L i e t y  d ł u ż n e  za  
Ogólnego rolnie*, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny i  pręt.
IV. O b 1 i g i za 100 

IudentnlsMjrJne galicyjskie 
Obligacje komun. ZakL kr. wL 8 %  
Pożyezia kraj. z r. 1878 po B pr. 
Loey miasta Krakowa 

„ , Stanisławowa
V. M e a s t y. 

Dukat holenderski .
n cesarski . .

Napoleondor . . . .  
Półiupeijał rosyjski . .
Bubel rosyjski srebry 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich
Srebro . . . . .
Kupony w srebrne .

101 20 102 20 
96 75 97 76 

101 20 108 20 
102 20 108 20

102 80 103 80 
102 75 104 ■— 
100 ztr.

92
ałr.
100 70 101
102 76 104
103 —
20 25 
24 50

94 —

70

104 — 
22 25 
26 50

5 52 
5 54 
9 33 
9 62 
1 50 

1 25‘/t 
57 55 
99 50 
99 26

5 62
6 63 
9 43 
9 72 
1 65

1 17*/*
58 25 

100 50
10fi 25

KURS GIEŁDY W IED EŃ SK IE J.
Wiedeń, 14. października 1881 

godzina 10 minnt 40 przed południom 
Akeje kredytowe 368.40 Anglo-anstrjae. 158.25 
Kolei Kar. Lud. 326.75 Kolej Połudn. 171.
Unionabank . 14910 Ha&oleondor 9.87*/,
Bosyj. banknoty 1.261/4 Usposobienie: dch 

Ttorlia, 4. 13. psżdziernika 
godzina 5 minnt 49 po południu:

Rosyjs. bank. 218.25 Akcje kredyt. 639.50
Lombudy 299 50 Galieyjekie 141.80
Kolei Rnmuń. 6 2 . -  Austr. banka 173.—



Sejm czteroletni !
napisał

Ks. W alerjan Kalinka
wydanie drugie 

2 tomy w dniej 8ce 53 ark. druku 
cena 6 ilr.

wyszedł nakładem księgarni

SfiyfaiaiCzfoffs&ep
w e  L w o w i e .

Tegoż autora
Znaczenie świętych w historji

w 8ce 23 itr. 80 ot.
4109 1—3

Młoda panna
uzdolniona w krawieczyiaie, s/.yoin bie
lizny, obznajomiona z gospodarstwem 
dworakiem, mogąca się wykazać zaświad 
cieniem chlnbmm i  trzech lat obowiąiku 
poszukaje odpowiedniego miejsca. Adres 
M. D. pióst. rest. Lwów. 41 1q 1—1

Ś w ó t

n a  z a j ą c e  i k u r o p a t w y ,  
lotki i  kule, k i t  do okien,

M A S Ę
do zapuszczania podłogi

w najlepszym gatnnku poleca 
skład fabryczny 

farb, lakierów i chemikalij

J ó z e f a  H a n k e !
we Lwowie, Rynek.

4093 1—3 
) GoraaasssffiSKsa&sssesgs s m a s B E fs

Prze* cajpierwsze T o w a r z y s tw o  
lekarskie niemieckie aprobowane 
i prz-z wysokie c. k. namiestnictwo wę- 
gi=:ske koncesjonowana

P ł ó t n o
urzeciw rn-hym bolom reumatycznym , 
czerwonce, > azelkim kurczom w rękach, 
nogach i tyłach, opnchlinom chrząstko 
wjm, zwi hnięciom i kłóciom, jako nsjpe 
wniejfzy i yrę.-ki w skutku środek uznany 
W pakietach z p zepise.ii nżycia złr. 1.1.4 
podw. silny d!s hardzo cierpiących „ 1 10 

Sławny lekarz dr. iluft-land twierdzi 
w swojem lekarskiem dziele, ie są dwa 
aierpitiia p.zrciw któn m medycyn., na- 
próżno Sictecznych środków szukała; cier
pienia t- tą :
Gicht V  głowie i Podagra

lecz teraz przez ożycie powyższ-go płótna 
cierpienia te są do ucnnńeia. j

Plasfer paryski uniwersa'nq \

podług -ecejty dr. Bnra a , lekarza fran 
cusii j armii Napoleona I. 

jednał sonie europejską stawą jako nieo 
ceniony ś o i«s golący, przeciw wszdkim 
ranom, opuchł nom, op.irzelinom, ropie 
uiom. oauirożeoinm i t. p. i di tej pory 
nżytjr w podobnych wypadkach okazał sią 
zawsze w skorku niezawodnym.

Sławny teu plant-r można dostić w 
słoiksch p • 85 ct. wyłącznie tylko w handlu

O O O C O i
0  U lub ione tegoroczne

W a l c e
grywane przez tutejsze kapele

IM W
cena 1 zł.

wyszły nakładom księgarni

0!
0
0

1
o
3

" twm m B

wjolitj UaaiKUUUl ^

Seyfartha i Czajkowskiego

^ 0wo LW OW IE 0
i fa do nabycia we wszystkich księ

garniach ca prowincji.
4108 1—5

ftO O O O O  g  O O O O O Q «
* * * * *

I Składy komisowe.!

0. T. W im k lera ,

|  Płótna i bielizny stołowej 
|Perkali białych, schirtingów itp. |
|  P O D S Z E W E K  |
Jj bawełniin dla zakładów krawieckich, ||
I  Ko łder sławnckfch, j
“  z*

Ajencja berlińskiej farbiarni »
bp iiid lrra , |

w  m a g a z y n i e

Ksawery Budkowski
b baletmistrz teatrów warszaw
skich rozpoczyna kurs najnow

szych tańców salonomych,
towarzyskich i s o l o  popisowych, 
oraz k u r s  g i m n a s t y k i ,  tak w 
domach prywatnych, jak we wła- 
snem mieszkaniu, w H y n k u  1. 1 8 .

I. piętro. 4107 1—?

S f i n o g r o n a
Setto d-/10 kilo kurac. fran. nr. 1, zł. 1.8'

* \h °  * X » r 2-n 4/io „ sslnnowych „ 3, „ 2 2(
P o w i d ł a  i  w ie ż e .

Netto 43/,o hilo t-gorocznych wnaj-
lt-imz gatunku fruo. nr. 1, zł. 1.80 

„ ,4 3/10 ki o doskonałych „ 2, „ 1.70 
f t l l w k i  wkrótce wysyłać będą 

„ 4?/io o<l rf- 1.60 do zł. 2 .-
K a w u

Ceylon najl. gat. kilo od zł. 1.66 do 1 80 
t f a r m o l a d *  m< relowa kilo zł. 1.80 
S ło n i n a  i  * m a le e  kio od ct. 76 78 
i-tkoteż i inne a tykuty torzjnna wysyłam 

Ccdzunuie.

Toraasz Gurowicz,
Królewska ulica, B u d a p e s z t .

4040 4—5

H U  t ł j n l b U R T H
c. k. nu dworny maszynista 

Wiedeń, T li. Kaiserstrasse 71,
poleca dla salonów i eleganckich pomieszkać swoje w różrych kolo

rach emaliowano i udekorowane

piece do napełniania, riilowiia i weniFlacii
w niijwytworniejszadi wykońcr.anlu po miernych cenach, jak najnow

szy swój własny wynalazek.
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspiesiuiej za pobraniom 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 387511 6 - 8

W A Jj-agC M ij H i ' .  W: w n  ,

I w ®  S t o r n  | ,£ ° ? ,e„pi “ .
w  K r a k o w ie , u l. G ro d zk a , 8 8 .  {j)f,rep iv*  6 '/ ,  «-kt wowy krótki, są 
4034 C e n y  f a łs r y e u n e .  2 - 6 *  8 iowoda odjzzda tan o do nabycia,

uli a Tr.; bucalska, Nr. I.« * * * * * * - * » * * * * $ * ) «  '

z Fiislau,
szczepu w łoskiego,

d l a  k u r a c j i ,  
poleca handel

Karola Bałłabana,
w© Lwowie.

Łaskawe zlseenia uskutecznia od
wrotną, pocztą 4024 6*—?

4019 w e  L w o w ie .

K m, rogatką gródecką koło Lwowa są 
io sprzedania d r z e w a  o w o c o w e

.I' " - r ------  — ------------- — j 3000 sztok, przeważnie j a b ł k a ,
zaizczeptone najszlachetniejszmn g^tun- 

[kami, po c nich od 8 0  c t  d o  1 z ł r .  
Zamówienia od 16. października Listy 
adresować: Lwów, Dworzec. 4080.1—6

Wilhelm R. Doms
Fabryka rum u, llkw orów  etc.

trze na pr'Wo.
u* H I pię- 
4090 8

33 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolon, 
S  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
■wj Neure St. ICerrl 40, i we wazyat- 
A* kich aptekach. 8021 11—?

m
D l a  g o s p o d a r s t w a s

Drukowane zasłony (firanki) jutowe
§
f®

w najpyazfliejgzych deseniach po złr. 4, 5, 5.50, 6, i 7.50 na 
| okno lub drzwi, zupełnie przyrządzone wraz z draperją w naj> m  

^  4 77 1—6 większym wyborze do nabycia w ^
^ s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m ^

i  A d o l f a  H e r z a  jjg
we 1<W0W1£, przy ulicy Jagiellońskiej, 1. 17. t t

m  9 9 9 9 9  m m  m m m m m m m m m m

Podróiuym , udającym się do
A  m . e r  y  k i

oarowreru A u d o r  L i n ie ,  zgłaszającym
lię bfizpośr rimo do ranę, r. wykluczeniem 
ajenta, udzielam znar/nej zniżki z cen. 
lUdzielam także aajchetuiej każde wyją- 
śnienie i wysyłan ut żądanie karty kra

jów i kr,l,i iehsruyob bezpłatnie.
M . F l a t a i i ,  ueneral Berollm&ch. 

tigter, H a m b u r g ,  12. AdmiralitStu 
strasse.

B a d e i is k le  i  F i - s la w s k le

Winogrona
k n ra cy jn e

najlepszego biało frankoiskiogo gatnnk i, 
zapakowaue w koszykach pocztowych po 
6 kilo, rozsyłają sa zaliczką 2 sł. 10 ot 

fkowyz i porto ordatnie).
Kerschbaum & Stoiser

w Bnden p. W iedniem .
8710 6 10

O S O B A
sile wieku, dobrego wychowania, 

znzją a się na męzkiem i kob;eceiu 
go pod rstwie, uzdolnio a również d

P o m ie s z k a n ie
zupełnie uowo odrestaurowane składa
jąca się z S pokojów, przedpokoju, 

uchai, spiżarni, piwnicy, praozkarni pod 
4 Śakramemtkl pałac Młockich 

jest każdego ezasu do wynajęcia.
4097 1 8

3834 l —? prowadrenla panienek, poszukuje od- 
powieduej posady w mieśc e lub na 
wsi: - -  Bliższa wiadomość ulica Zlo- 
lona, liczba 2, na lewo w pcdwórru, 

4096 8 -8

Ból zebów 13■sti
SaiSj t >i]«,niiie) 
Hłorsa trwłl. I 
lUit rsrrsaiiT T irnK ' aawet w tjeb mipejiuil., -*• ak»*kxiJo śr.l.tl

łlb, 40 l 4* Łwewl, w P. KIkAlssrhs- W 1.1 Viyj» ififjo* a. I,» .,!:l.ę:
2387 9 - 9

składniki: 
Eftstrakt, ze 
szwAjcarskicn 

ziół lekarak ch.

Sk-tecznicjiiro 
i tań ze ni?, 

wp^Tutkię 
gorżkie wody.

Lekto rozwal 
niajace. 

Stosowne dl* 
eierpiąrych w 
każdym wieku.

Przeciw roz
dęciu, k w a
som żołądko
w ym , hemo
roidom , z a 
tkaniu, cier
pieniom wą
troby i  żó ł
ciowym, m - 
niecz isz cz e 
niu krwi u 

derzeniom  
krw i do g ło 
wy i do piersi.

Według ezcze- 
góiowHgo prze
pisu 1-ksrukle- 
go sporządzo
ne. — Glowne

Prospekta, w których między innemi p rnieszezone tą liczne fachowe 
^orzeczenia o skuteczni ści tyoh pigułek, otrzymać można darmo w wymionio 

nyoh poniżej apt kacb *
Należy żi,dać wyr żale : P i g u ł e k  i z w a i c t r s k l e h  flA 4> b «

r z a  R y n s a r d a  B r s s n d t a .  k t re  tylko w blascanych u di-łkacb, więk
szych po 6;. sztok za 70 ci . ,  lub w mniejszych n . p i ę  po 16 S  
*s 25 ci ntów destać można. Kbide pnde ku praizdzie-ych ezwajoarskioh 
piguł-k pow.nno być opatrzone powyższą etyki tą! isiały ki i -ż szealcarsU 
w czerwcuern polu, z monogramem: B Brandt.

D. stać można we Lw W w aptece J. Nahlika; w Krukowi, w aptem
aptece J G dichowskiego;

|N0 WE PERFUMYll
pod nazwą

WODA WARSZAWSKA
pjsiada nadzwyczajnie przyjemny, 
miły i długot-wały zspioh. Flakon 

cały zł 1.80, muły 96 ct.
W O D A  K R A K O W S K A

odznacza się silnym przyjemnym i 
długotrwałym zapad em do chustek, 
sukien i nacierania ciała j-st jedyną, 
cena 1 zł caiy flakon. 50 ct. mały.

P e r f u m y :
Picszez tka. Niezapominajka Pier

wiosnek, bławatek, Switetianna 
odUuaczeją się nader przyiemnym, 
miłym i długotrwałym zapachem. 

Flakoniki po 5!) et. i zł.

J .  1 H N A T O W I C Z ,
Fabryka we Lwowie,

F i l i a  w K r  a k  o wie.  
Wyroby u-oie tyskaty o- ww.eeh- 

nc lun.mu i zostały' na wyt.tay.-a-R 
wyszczegó-nione 4 m dslafui zssln ;i 
i 1 s o o po'-hwa!n" m 4001 ’ —?

Boz“»zg1ądń;e i 
nieszkodliwe.

w aptece J
„pod Bar*nkie n“ W. Ee iyka; w Cserniowoaoh: 
w Sambeize: w aptece|Aleksi6Wicsa. 168711 1 i*

37d«.liii pod różu jący  po pro- 
^ w iu e ji  i  a jenci m iastow i, 

j poszukiwani ią do zby u d bre^o i 
żadnej moirie niep dl gija ego a t?- 

('kułu, za wyso » pr w zję. Adr s : 
| E rs te  a  g  R au tsch u k  - Stsmpi- 
g ilen  Fabi ik  Badav<at,VVasae >t dt, 

i F»laia G , f Aa razsy. 8670 i—2

M ło d a  wdowa ~
oszukuje u i j»ca za hm « lub hlncz- 

u eę. — Bllzsza w i dounść pod adre
sem S. B. post rtst, Lwów.

m m m

W ody m in e ra ln e  n a tu r a ln e .  
Adniniitnejs; w Paryża, SI beol Iiitmartr*.

G r a n d e - G r l l le .  Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia eto.

H o p l t a l .  Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 

O eleH tlnH . Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczUj podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

H a n te r lw e . Choroby krzyża, pęcherzi 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy, aby nazwisko iró- 

iła  znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolasoh i E. Hendrochowits i a 
p. Goldbaum. 8634 6 22

i

m m m m  'm w Ł m w  m Ł w m m tm
3 A Z T L E S 0  T C i W A B K I C  U E »  6  N a a t u p c i s w

Wełnianki Kaszmiry
E t w ó w ,  M ł y n e k  3 9  p o l e c a  n a  s e s o n  J e s i e n n y  i  z i m o w y  

Materje na pokrycie fiucr MP Flancłe ,W | Pluszy ubraniowe Chustki wełniane. *:®
P ró b y  na  żądanie lra„ce .

S A I N T  - R A P H A E L
.. -V.: .-■

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwycząjna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzeda je się we Lwowie w aptekach P P . Ałikolascha, Krzytanowskiego,
10 cukierni u P. Rot tender a i w magazynach win.

Kxg949i‘t . : Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
W  h a n d lu  S t a n i s ł a w a  M a r k ie w ic z a  w e  L w u w ie .

Mariacellskie krople żołądkowe.
f-kutek Mariacellskich kropił w na*t.;pującyoh przy

padkach nia da się przeryiizjć prlez żadeu inny śr idok, 
a mianowicie: Przy .braku apetytu, nieprzyjemnie pachną 
cem oddechanin, słabości żołądka, wzdęciu, odbijania kwa
sem, kolkach, katarze żołądkowym, palenia igagi, tworze
niu się piasku i drobny ih kamyków, moouem gromadzenin 
sio ślin w ustach, iółttcsce, wstręcie i odbijaniu, boln 
głowy fjeieli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, 
nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionach 
i w wątrobie. 3181 10 16

O p ia  u ż y e l a .  Marlacellsk e krople oddziałają 
łagodnie na rozposzozwlncić, mają bsrdio przyjemny gorz
kawy smak i używa się ioh nwczczo z rana a wi czór 
przed położeniem się spać, każdym razem jedaę kawową 
łyżeczkę (dzieciom wolno tyko je nę trzecią część dać u 
tyć), i świętą wodą albo winem zmieizanem z wodą zapić.

Po użycin dają te sławne krople całemu system -wi życia pe- ien rodzaj wzlotu moc,
siłę i żywość. — Należy jeezcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem używaniu tych 
kropli w przeciągu dw ch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych ono 
rób zc-pełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się samo przez się, ie  przy tem ost-ą dy-tę należy zaohować.
Cena jednej fla iieezk l 85 c t.

Główny skłsd dla Lwowa i okolicy w apt. Z. Rnokera we Lwowie, ul. Skarbkoweka, L 7.

S k ła d y ;  Lwów w aptekach: P. Mikolasch, H. Blumenfeld; K. Iriyżm ow  
ski, J. PLpei B iała w apt. Erich Keler, Beioherta spadk; Bochnia w apt. F. B-lt 
A. F. Piłla. B łażejow s w apt. Rożejowiki; B r dv w apt E. Liszka ł w Mit A 
Inlaudera; Brzeżany w apt. J. Haasberga; Brze-tko w apt W. Jmo.zekj Budzą 
®ów w apt. D. Jasieuski; Dolina w apt. H. Weu ; Druhu by ca w apt H B-uiueu
fedlł Grybów w apt. Kulozycki:8 Jaaio w apt R. Pa ch; JealernA w apt. J C««
?,eTy*di! Jordanów w apt. Edw. Bachner; Kraków w apt F. G alewski R R\- 
dler, w , B«iyk, A. Siedlecki, K. Wiśniewski; »' » bi-nj ki 8. St.ó ®AJj Kuło- 
i , ; -  ,  ; - ę -  Sldorowicz; Komarno w apt Rechten' erg; Krynica w apt, H Nitri 
»«; Upalk w apt A. Fuehs; Mielec w apt. Pawtfkywss ; Nowy-Sąca w »pt B

I L ur; Podkamiwó w aut 8:
. —.  — — ml... m. ii.u u tj a m .v - 1 ,  w apt Sśakaiski; Radymno w

- *k* J Rzeszów w apt. A. Kulin-w-ki; Salatyn w a t  T Vi«m
apt. K. Dancuas; Stan isław ów  w 

Tarnów w %pt L. Ch ^  ki, _J. Reld;

O g l  o s z e n i e .
Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę szpitalowi 

powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1882 r. następujących 
przedmiotów, z oznaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie:

32 000 
20.000 

1 .0 0 0  
3 000 

15.000 
1 .0 0 0  
4.000

kilg

9.

10.
1 1 .
12.
13.

sztok1

od 120 do
kilg-

j  o r a  Ł  
dler W, fiedyk,

T »Pt- Bid 
.  i i ’ , ^ P * ż k  -w ; _ _

Filipek; S ow y Tanr w apt K rKonceRicz w a t  L Nahlik B o ig ó n e
apt. A. a^how zk t, Bzeizów w apt. K. Ł* -  

MaScra T '  > 8okołÓw
apt,
ozewski; Bkole 
w apt. J __

Ea oblo * 'i o i dIm Tłumac* w -pt iv. Sisniowiti; w apt
w \p i T K ;  Z8kśce ^ lk o * .^ 2 b n r a i
Z ak lczyn  w apt K. KamieuobrodsW- '
w «pt. J. Tcmsszewsh'; Jarosław w ’apt.
Aleksi wi V, Stryj w zpt, Leon Gittaer-, MUcwka
Koruberger aptekarz

Złeuaów w ap t Fr 9 u»cb  
apt M, B unauiiwski; Żurawu 

Eohłn i W .słocSi; Sambor « a -t. J, 
w apt. U Q .mui; Rczdół E

Gtowuy 
B r a d e g o  w

skład przesjłki 
Kromierylu.

w aptece pod „Auiołem opiekuAatym* K « r a l »
4017 4—16

1. Mięsa wołowego od 24.000 do
2. Mięsa cielęcego od 16.000 do
3. Smalcu
4. Słoniny
5. Mąki pszennej Nr. 1, 2, 5,
6. Mąki kukurudćianej
7. Grysiku pszennego
8. Krup krakowskich drobnych, hreczanych, 

grubych jęczmiennych, jaglanych i perłowych 20.000
Fasoli średniej i grochu żółtego zwykłego 
polnego
Soli . *‘>
Ryżu 
Cukru 
Kawy

14. Bułek czerstwych
15. Pb czywa d/iennie :

a) Bułek pszennych a 75 gr. od 600 do
b) » » b 40 „
c) Chleba żytniego a 850 „
d) „ „ a 750 .
e) „ n a 250

16. Słomy w okłotach (żytniej) od 25.000 do
17. Nafty białej i żółtej 

Robót szklarskich, podając cenę od metra 
kwadratowego oszklenia, i metra bieżącego 
okitowania.
Wszystkie przedmioty mają byó dostawiane 

gatunkaih. Próbki opieczętowane: ryżu, cukru,
należy dołączyć do oferty.

Mięso i pieczywo będzie dostawiane codziennie w ozna- 
wnych godzinach i ilościach, inne zaś przedmioty w miarę za

żądania i w ilościach przez Zarząd szpitala oznaczonych.
Bliższe objaśnienia udzielać będzie zarząd szpitala, gdzie 

można przejrzeć warunki,, r a  podptawie których kontrakt za- 
4rtyau zostanie, i które to warunki na dowód ich przyjęcia 

należy podpisać i do oferty dołączyć.
Oferty opieozętow me i należycie ostemplowane, pzzy dołą

czenia wadium 5°/0 od cał< j  rocznej dostawy, składać należy; 
aa ręce Dyrekcji szpitala do dnia 19. października b. r. W dniu 
zaś następnym t. j. 20. października o godzinie 10. z rana 
w kancelarii Dyrekcji .szpitali, oferty publicznie zostaną otwo
rzone, a następnie przeprowadzoną będzie ustna pertraktacja.

Do kontraktu wymagana będzie kaucja w wysokości 10°/, 
od całrj rocznej dostawy.

Lwów, dnia 13. września 1881 r.
Dyrekcja krajowego szpitala powszechnego.

4 000 
6.000
4.000
2.000 

700
2.000

800
70
20
65

180
30.000

6.000

&

4> ce’

A NEM JA . WYCIEŃCZENIE- OSŁABIE-
n ie  n e r w o w e , c h o r o b y  k o b ie c e

I m  NIEDOSTATKU KRWI, WADY

18.

w najlepszych 
kawy i krup

CO WE, etc. etc.
1 e osą  PTzez"a ż y c ia

SER-

AR8ENIANU ZŁOTA Spotęgowanego
' ...............................» r .  A d d l . n i . i f

.  'kUt-eC2“iflj « eJ rc6todj leczeuia w iłabośoinch pochodzących
nia lnb ^/Wotaych, osłabienia ijstomu nerwowego i zuboża-
ł a n i a  n a  8'ła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość dzia-
I dla tflun 2(11 C2jnią ją skateozniejszą nad wszelkie preparata żelazisto.

s (> Bajznakomitsi lekarze zalecają ją kiedy chodzi o powrócenie ener- 
b t osobom dotkniętym orga-icznym osłabieniom.

hałdy flakon meopatrzony podpisem P. GE LIM 
należy uważać za fałszywy i podrobiony

i ,  j — .iiii ulew,— —  j .—• * . GELTN aptekarza
naiezy uważać za fałszywy i podrobiony

W Paryża Rne St. Lazare, U. We Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha; p Z. Bnokera i F . Krzyżanowskiego w Krakowie w apt. pp. Tranozyń- 
•tieigo i Bidyka; w Cieraiowcach Golichowskiego. 86*6 1—?

r  

$

t

7—12 W iedeńsk ie

T
I

^ T o w a r z y s tw o  U b a^ p ieczew*6
Fund s/.e gwarancyjne 

n a r  z ł  4  0 0 0 , 0 0 0 a .  w . * g *
„ W J o łle ń s fa le  T o w a r z y s t w o  I łb e z p le i  l e ó "  ubozrlaiza nadto

g r a t i s  w  p i e r w s z y m  r o l c u
n« przeciąg O l*t domy ml> sskmlne i hadyukl gospodur* 
s k l e i  pła.eida premii od ta-ioh ubi-pie zeó z«-zyna się więc dupLro 

w drugim mku, i oodzielone jest na pięć rat rooz yob.
Jeneralua ajencja d li Gs li ej i, Krakowa i B ukow iny: 

cm  i  n o  B L M Z C K l ^ M K  K, senior, 
we Lwowie, przy pucu M arjuckm pod l. 6)7.W

Wydawcy i właściciele J . Dobrzański i K. Gromaa.

•  •
omramtyrsagB?

« M

N a u c z y c i e l
przedmiotów giniBazjdlnych i języków 
uowotyti ych tBij.jcy długo! tnlą prak
tykę posznknje umieszczenia Da wsi. 
A. Z Adm. Gaz. Nar.“

J a n a  H o i f a  

czekolada słodowa
W y leczen ie  c h ro n ic z 

nych c ie rp ie ń  ż o łąd k a , 
właśe. t r a w ie n ia ,  u le  do 
k rew n o śc l. 4] 37901-4

Do c, k. nadwornego dostawcy psua 
Jana H-ff-, kr61. radi-y kom., poaiaia 
cza. 0. k. złotego krzyża zasługi z ko
ronę kawalera wysokich orderów,

w y  n a l a z c y
i wyłącznego fabrykanta Jam Hiffa 
ekstraktu słodowego, dostiw y nadwr 
wicln książąt Eumpr. we Wiedniu, 
fabrykę: Grabenhof, Brannerstrasne 
2; kun to- |  sk ład  fabryczny, Gra- 
ben. BrSuneretraese, 8.

Dr N i k o l e i ,  prakt. lek irz  w  
Trlebrl: Jana Hoffa czekolada z ło 
ił. wa przewyższa wszystkie czeko
lady. które mi -ę znane, z p -wodn 
przyjemnego smaku i w artości I 
c.aecl w chronlcznjcb derp len l ch 
żołądka, w łeć  . trawienia l)r. R t- 
ierf ld prakt lek nr a w Fr*nt fu r
cie n. Meuem: Niema lepszego p,e-  
paratn ua n-edolirewn ść jak Jana 
H e li. czek I da sł dowa tak co do 
smaku, jakoteż skutków leczniczych  
Mniej jak za  2 z ł. n ie w ysy ła  się 

Growuy stł?.d we Lwowie', u Zyg 
Hackera i J. Beisera apt.; Karola Bał 
Hbana, H. Blumenfelda, W M tot. ł 
iiewiczn, Jfi.ua Kleina; F W K róli
kowski, Jan Mttller 1 Stan. M rkie 
wlcz; i*luj w Bockm: J. MiulmBi; tlro 
<tij: Gifim-pnnu, Wito»ław»ki, Liszta 
Kulak i W. Ad mowicz a>-t.; Ozerniow 
ce: W Gólichowski, Igo, Schnireh Br-i- 
cla Tabakar, A Bayer, Jarosław. Saul 
EUenbeig, W. Bor n apt; Kimpolnny. 
KosiaaU i Turcz< 6»ki; Kraków. J. Trat 
izyńssi, Jan J-miga. E. Hadler. A. Sie
dlecki, W. Itcdyk, Wiszniewski E. Stock- 
itar, W Fonz na Kftz:mlf>rzu, apt. p 
„zł tym orłem* Kotoryia: J H iaft 
i ki i to.; Nowy 8 ąc*: B. J knbowski, 
W Filipek apt.; Pncmyil M Kosłuw 
«ki M Krug, L. Nahnk ant; Podhajce. 
8t, Ka-zykiawicj apą.j Bzettow: Sci ait- 
ter te Gm., G. Nangeoi.tier, JaStiewios, 
i. Bluiu nfold; iiruholyc* L I)ohrłv 
niecki ant., ł \  Jablońłii; Stryj: D. J 
Mu$«enblut* te Om u.) Stowssłairóu ! 1 
'datura apt., W. Walileck i K-Jmas Jo 
u-s; Sambor: K MareSi-h apk. >n- 
com Kromer, J Alokai-wicz; SaOMtM: 
obie apteki; Tarnopol: F Jawrug-.e 
wiez. L. Fleiicbmann apt. E&han i apt 
Br. Bunhert, Tarnów: W. Mftldner i 
ip ł; Zalesteayki- H Sterali b Jaśło 
T. W ł’r».gie»ice. kret dany B. Dem- 
bióki a pt , Skekaltlrl apt w fodgórzu, 
1) Jani paki apt w Budl-mowie.

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej."


